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Według zapatrywania wigierskich histo
ryków, w roku 1896 ubiegnie lat tysiąc od 
powitania madyankiego państwa. Data ta o- 
czywiśoie nie jest ścisła ; jedni oznaczają ją 
znacznie wcześniej, inni o wiele później; 
pierwsi widzą w A ttyli założyciela medyar- 
ssiej ojozyzny, drudzy biorą za początek W ę
gier panowanie między 972 a 997 księcia Gey- 
sy, którego syn Stefan otrzymał od papieża 
Sylwestra II królewską koronę. Ostatnia data 
bodaj czy nie jest najwłaściwsza, bo wprawdzie 
kroniki bizantyńskie i rzymskie zgodnie notu
ją pod rokiem 894 opanowania Pannonii przez 
azyatyckie plemię Madyarów, zostające pod 
wodzą Aimosa i syna jego Arpada, ale to o- 
panow&nie nie było ani trwałe, ani nie obej
mowało całych dzisiejszych Węgier. Plemię 
madyarskie było małą cząstką i ej olbrzymiej 
fali Indowej, która z mrocznej Azyi napły  
nęła na Europę i tu się rozpryskiwała na 
wszystkie strony, tworząc tak zwaną wielką 
wędrówkę narodów. Owa fala plemion koczo
wniczych, wyłącznie wojennych, me szukała 
siedzib stałych, płynęła coraz dalej i dalej na 
zachód, niosąc wszędzie pożogę i wojnę, w 
której ginęli zwyciężeni, ale się wykruszali 
powoli i zwycięscy. Zawojowanie Pamionii, 
ożyli dzisiejszej Słowaoyi, było tylko epizodem 
w wojowniczej kary er zo hordy Arpada. Posu
nęła się ona aż do morza Niemieckiego, potem 
wdarła się do Fr&noyi, stamtąd odparta, rzu
ciła się na północne W łoohy, łsoz tam wśród 
liozayoh kamiennych miasteczek długo się u- 
trzymać nie mogła i znowu się rozlała po Ba- 
waryi, po górzystej Szwabii i lasami porosłej 
Saksonii, a nigdzie miejsca nie zagrzewała, ni
gdzie nie wnosiła pracowitego życia, wszędzie 
tylko żerowała, orężem zdobywająo pastwiska 
dla swych stad niezliczonych. Podczas tej 
wędrówki wymarło jedno pokolenie, drugie 
wyrosło i już trzeciemu ustępowało miejsca, 
a oałe to plemię pozostało dstwną koczowniczą j 
hordą — postrachem i nieszczęściem sąsiednich 
społeczeństw. Nareszcie książęta germańscy 
razem się wcięli do wypędzo na Madyarów i 
ścigali ich dopóty, dopóki niedobitki tych  
koczowników nie skryły się za Dunajem, w  
dzikich i niedostępnych wówczas dolinach 
zeki W aagi z jej dopływami. Tu resztki ma- 

dyarskiej hordy zażyły spokoju , a mając tłu-
clw ".L.ż .i , Apr- — -

W ięc ten moment, przypadający na ko
niec X  wieku, jess właściwie początkiem w ę
gierskiego państwa, które podbojami "Włady
sława I, Beli I  i Kolomana, rozszerzyło się w 
X I wieku aż do Siedmiogrodu i Dalmacyi. 
Aie W ęgrzy chcą zrobić swe państw o starszem 
o całą cętkę, lat, ta zaś arystokratyczna pre- 
tensya jesi tak niewinna, że nikt z nimi sp ie
rać się o to nie Pędnie.

A więc pt stanowiono w Peszcie, żs rok 
896 jest początkiem madyarskiego pańitwa, 
czyli, że za dwa lata rozi ocznie ono drugie 
tysiąclecie historycznego życia Moment ten  
trzeba oczywiście uświetnić, a żc w naszych 
czasach w s z y s t k i e  narodowe uroczystości, na
wet wszystkie zabawy muszą koniecznie mieć 
cel polityczny, przeto węgierski obchód bę
dzie demonstsacyą siły wewnętrznej, potęgi 
organizacyjnej i cywilizacyjnego znaczenia 
M.dyarów.

Na wniosek rządowy, sejm wybrał stałą 
komisyę z 40 tu członków, która będzie poma
gała ministrom w wykonaniu Olbrzymiego 
programu robót, mających uświetnić jubileuszo
we uroczystości. Rcgalacy* Bramy Żelaznej i 
budowa kanału bocznego, ma być na ten ter
min skończona, aby szczyt węgierskich ma
rzeń — odrębna flota nmdyarska — mogła z 
Pesztu przepłynąć Dunajem aż do Tum -8ewe- 
rj nu. Kosztem skarbu państwowego wzniesie 
się 400 szkół ludowych i wszystkie one będą

<p-j
die.

uroczyście otwarte w dzień jubileuszowy. W  ten 
dzień otwarte będą ta k że: nowy, wspaniały
gm sch parlamentu ; okazały budynek muzeum 
rzem ieślniczego; dwa nowe łańcuchowe mosty 
na Dunaju, łączące Budę z Pesztem ; wystawa 
państwowa, obejmująca wszystkie działy naro
dowej pracy; wreszcie odsłonięty będzie po
mnik, przedstawiający symbolicznie założenie 
węgierskiego państwa.

Jak widzimy, jest to program obszerny, 
piękny i praktyczny. Pożyteczne urządzenia i 
budowle zajmują w nim pierwsze miejsce; nie 
znikną ono jak ognie sztuczne po karnawało
wej nooy, leoz pozostaną na zawsze, aby słu 
żyć narodowi w drugiem tysiącleciu jego 
istnienia.

Podobno jednak nie koniec na tem. Z ini- 
cyatywy .deputowanych, ma być przyśpieszo
na reforma administracyi, która dziś, tworząc 
średniowieczny zabytek, sprawia Węgrom ty
siączne kłopoty i dla ich rozwoju państwowe
go jest kulą u nogL Kodeks cywilny i karny 
ma być ujeduo-stajniony, wreizcie powstanie 
cały osobny dwór królewski. Słowem Węgry 
eh< ą się na ten dzieńęcio-wiekowy termin od
nowić od stóp do głowy —  i niech im w tem 
sprzyja jak największe szczęście, byle potrafili 
wyrsfc.e się krzywdy, którą chcą zrobić Ko
ściołowi katoliokiemu swą ustawą o ślubach i 
wyznaniu dzieci, i byle rządzili się sprawiedli
wością względem swych obywateli niema- 
dyarsfeich.

Dwa nowe gabinety — francuski i wło
ski — w jednakowym stopniu nie zadowolniły 
swych społeczeństw. Francuski dlatego, że jest 
umiarkowany, co najruchliwszej części narodu, 
warstwie miejskiej, odbiera możność rozwijania 
socyalizmu państwowego; włoski zaś dlatego, 
że opróoz szefa gabinetu Zanardellego, składa 
się z osób zupełnie nieznanych. Obrf już otrzy
mały uszczypliwe przezwiska: fi aucusKi nazwa
no „gabinetem 2go grudnia,“ bo tego dnia po
wstał, ale ta nazwa przypomina przewrót na
poleoński, mianowicie obalenie drugiej repu
bliki i obwołanie Napoleona III cesarzem; co 
się stało właśnie 2go grudnia. Y a  Francy i 
etykietke, dodana do rzeczy trafnie, czy tylko 
dowcipnie, ogromnie wiele znaczy; może rzecz 
dobrą zabić, albo złą spopularyzować i utrwa
lić. Taki prosty przy panek, że gabinet Periera 
powstał 2go grudnia, może dlań stać się fatal
nym, lubo wszystkie lepsze żyw ioły oddają 
wielkie pochwały jego deklaraeyi, wolnej od
wr owoJ^ ...1*AlrAoioWAittJ A « k̂f cgd.«*)XŁi X. sadL̂y Ak.tfci"'
nymi. Jest siła w tej deklaraeyi, jest śmiałość 
w przyznawaniu się do zasad konserwatywnych, 
Więc może ta siła i ta śmiałość — zjawiska 
zgoia nowe we Franoyi — zaimponują izbio 
deputowanych i skłonią ją do stałego popiera
nia gabiuetu.

Rząd Zanardellfego nazwano „Tządem kem- 
parsów," w którym tylko sam saef jest mini
strem samudzieluyru i posiadającym zapewne 
jakiuś wyraźne cele, wszyscy zaś inni m ini
strowie są jedynie dlatego, że tak chce kon
stytucja, w gruncie zaś rzeczy nic; nie znaczą, 
mc me wyrażają. Oczywiśoie, to się podobać me 
może, więc też niezadowoimenie zaraz się obja
wiło — i to w ten sposób. Wiadomo, że w spra
wozdaniu komisyi Siedmiu wymieniono księcia 
San Donato, deputowanego i członka rady nad
zorczej komisyi długów pańetwowyuh, jako 
człowieka, który utrzymywał nielegalne pie
niężne stosunki z upadłym Bankiem rzymskim, 
la n i deputowani, oskarżeni o to samo przez 
tom isyę siedmio, eioho się usunęli z widowni, 
czekając w ukryciu rehabilitacyi, jeden tylko 
San Donato pozostał na stanowisku. Badyka- 
liś i zażądali wyrzucenia go z izb y ; galerya 
hałaśliwie poparła to żądanie, lecz większość 
izby uznała, ża książę me popełnił mc uwła
czającego honorowi. Wówczas galerya poczęła 
krzyczeć: „Złodzieje! Oszuści! Niech żyj o ksią
żę łapow m a!“ dwardya parlamentarna rozpę
dziła tych demonstrantów, którzy na ulicach

poczęli robić awantury. Ynet zebrały się tłu
my i jęły odbywać wrzaskiwe pochody z Monte 
Citoriu na plac kwirynabki, a wysłane prze
ciw nim oddziały żandcrm.ryi powitały okrzy
kami: Niech żyje anarchii! Sklepy się poza
mykały, zapanowała ciężki atmosidra, lecz na 
szczęście spokojni obywatele stanęli czynnie 
po stronie policyi. Spokćj przywrócono bez 
bójki. Działo się to w ponfedziałek.

Sytuacya parlamentarna.
Ąr.edeń 4 g:ud..L*.

Stosunki parlftmenta ł o  konsolidują się 
z dniem każdym więcej. C koalicyi wszystkich  
Słowian przeciw rządowi nie mówi się już z ta
kim zapadem, ani z tahą pev-nośo;ą, jak w pierw
szych dniach nowego minńterstwa. Rusioi nie 
mają ochoty przejść do opczyjyi a tout p rix  i 
odroczyli powzięcie decyzyi ostatecznej w kwe
sty! związania się z młodoozech»mi. Młodooze- 
ski żyw ioł zanadto jest rrdykalny, aby mógł 
się s aó jądrem wielkiej frakoyi parlamentarnej, 
kontrolującej rząd i praoujęoej choćby z m ały
mi widokami powodzenia. I -h program kcali- 
cyi jest tak ogólnikowy, tak mało znaczący, 
że gdyby się nawet udało zebrać w  raeczy sa- 
mej 110 posłów niezadowolnionyoh z obecnej 
sytuacyi, przy pierwszej kwestyi zasadniczej 
cała ta mozolnie zesatuko’rana grupa rozpaść- 
by się m usiał.. Młodoczesi żądają, jak wiado
mo, „pełnego uprawnienia wszystkich warstw  
i narodowości, przeprowadzenia ogólnego i bez
pośredniego prawa wyborów i oohrony intere
sów szczepów słowiańskich11.

Już w tym programię leży pewna niedo
kładność, bo w „peinem 'uprawnieniu w szyst
kich narodowości" zawartą już jest oohruna 
szozepów słowiańskich i tue potrzeba jej z oso
bna podkreślać, ohyba jeśliby w zamiarze mło- 
doozeehów rzeczywiście leżało przytłumiać ży
w ioł nienreoki pod ma^ką równouprawnienia, 
jak twierdzą najzaciętsi wrogowie Słowian. 
Młodoczesi me bez słuszności pragną też prze
niesienia środka ciężkośoi tdmiuistracyi krajów 
i pewnej części ustawodawstwa z lzuy poflów  
do sejmów. Ich gorącem życzeniem byłoby 
wrócić sejmom odebrane im nowelą z dnia 2 
kwietnia 1873 prawo w ysjłauia posłów do W ie
dnia. Rusmi zasadniczo sprzeciwiają się takie
mu rozszerzeniu praw sejmów. A i w  czeskim 
narodzie b u izi się niechęć przeciw młodt cze
skiej uzurpaoyi, która ob^k swojego programu 
A*CUego innego nie znosi, a w JJćLoYawii zwła
szcza napotyka na bardzo dobrze zorganizowa
ne stronnictwo umiarkowane. Młodoezeohoin 
zdaje się, że porwą cały naród za sobą, a tym
czasem rozdwoili go tylno, na Czechy sprowa
dzili stan wyjątkowy, a w Morawn w ytw o
rzyli dwa wrogie obozy. I  fcJiowinnte południo
wi nie spieszą się do koalicyi pod chorągwią 
młtdooKeską. Mowa ministra Wurmbranda, za
powiadająca budowę kolei w Daima ;yi i pie- 
■.^łowitosó większą rządu d la s io iz e  zaniedba
nego wybrzeża, me pozosiała btz wpiywa na 
kroaokioh posłow. „Uwzględnimy w tym kie
runku żyozema i opozycyjnych delegatów !11, 
powiedział minister przy otradaeh nad środka
mi dźwigania żeglugi handlowej, (która w osta
tnich 20 latach tak upadła, że z rzędu czóstej 
w świecie spadła na dwunastą!). Spaiato mo
głoby uróść na potężny port i rząd wszyseso 
chce zrobić, aby cięzaie grzechy zaniedbania 
lat poprzednich naprawić,

A  znajdzie się więcej takich spraw, w cbec 
których wszelka opozycya jest czczym fraze
sem. Choćby zresztą udało się zlepić koalioyę, 
to znaczenie jej po oświadczeniu klubu Ooro- 
mniego, że gotów iść z rządem, jeśli ludność 
przezeń zastąpiona znajdzie posłuch dla swoich 
słusznych żądań, bardzo zmalało pod każdym  
względem. „Dzikich11 t. j. nic należąeyon do 
żadnych stronnictw, włuśoiciełi w ięlszsj poaia- 
dłośoi z Morawii i m aych posłów nie wiążą
cych się w żadne zasadnicze kluby opozycyjne,

choć do koalicyi nie należą, ;est w izbie prze
szło 10. Ławica rozporządza 107 głosami, klub 
Coroniaiego 10 głosami, Koło poi kia 56, zre
dukowany mocno klub konserwatywny H ihen- 
w aita w najgorszym razie 55 głosami. R izem  
ma więc koalieya 228 głosów pewnych, w nie
których razach może pozyskać 240 nawet gło
sów i przeprowadzać nawet zmiany ustaw za
sadniczych, do których potrzeba większości 2/3 
głosów.

Prz?ciw tej większości, która w ważayob 
ogólno-psńitwowyeh kwestyach zaw sie zdobyć 
się musi na jedność, istniałaby rozdarta w swyoh 
dążnościach i celach koalieya, która z najsprze
czniejszych złatana żywiołów nie ma innego 
programu, jak ohyba negaoyi tego, co rząd robi.

Dziś jeszcze, póki rząd domaga się sauk- 
c , i  parlamentarnej dla stanu wyjątkowego w 
C'.echach, póki przykłada ręce do piekącej 
rany czesko-niemieckich stosunków, naród cze
ski cały jedaomyślnie jest w opjzycyi. Ale 
opozycya ta me jest zasadniorą. Plener — o 
którym mówią, że z jego rządami nastał 
„Plem air11, ale tylko dla liberałów — mimo 
swych sympatyi dla kapitała, zapowiedział 
projekt nowego opodatkowania, zbliżony do 
idei Steinbaeha ulżenia rolnikom i drobnym 
przemysłowcom, a rozdzielenia ciężarów w 
L asie wyższych dochodów. Opowiadają też 
sobie, że minister finansów zgodzi się na sto
warzyszenia zarobkowe rolnicze, na parreia- 
cyę dóbr dla włościan na wzór praskiej usta
wy o „Rentenguter11 (wedle której wieśniak za 
małą zaliczkę kupuje gm at i wypłaca go ra
tami w 60 latach, nie mając jednak prawa 
sprzedać, zastawić lub obdłużyó roli, a w 
drodze spadau mogąc ją tylko jednemu zosta
wić spadaobiercy), natomiast sprzeciwia się 
jeszcze minister obostrzeniu ustaw przemysło
wych i utrudnienia kwalifikaoyi na ręko
dzielnika.

Jakkolwiek się ostateoznie te kwestye 
rozstrzygną, tymczasem Konserwatywni d ,-ś 3 
sympatycznie odzywają się o ministrze P lene
rze, którego powołanie d i rząda ze względu  
na nich właśnie (1 na Czechów) uważano za 
niemożibne.

Zarzuia się Kołu polskiemu, że za poda
tne okazało się przy ukonstytuowaniu nowego 
rządu; me wolno jednak zapominać, że hr. 
Hjiieuwart polityk tak genialny i doświadczo
ny odciął Taaffemu drogę odwrotu 1 że Pola
kom nic innego nio pozostawało, jak złączyć 
ai-e r. fconserwatywiioin Kołem, na którego 
przyjaźń wypróbowaną tyle lat zawsze liczyć 
mogli, »lbo ująć się ksprawy straconej i bawić 
się W opozyoyę niepłodną 1 niewczesną. N -0 - 
prawdą też josu, że Polacy porzucili Słowiwn 
a w pierwszym rzędzie Czechów i ofiirowali 
ich na łaskę lub mełasnę ceutralistó w. W  ło 
nie dzisiejszej większości je3t 120 autonoim- 
stów, Którzy na każdą zachciankę centrali
styczną odpowiedzieliby bardzo niebezpiecznym  
dla rządu zwrotem. Jedynym  chyba tytułem  
do opozyeyi Słowian byłby zarzut, że nie ma
ją swego osobnego zastępstwa w iządiio. Po
łudniowi Słowianie za słabi są jednak liczebnie, 
aby domagać się mogli takiego zastępstwa — 
a młodoczosi w dzisiejszej Ausfcryi sprzymie
rzonej nie z Rosyą, ale z Niemcami 1 ukon
stytuowanej z Wągrami duaiistycznie, a me z 
Węgrami 1 Czechami na państwo potrójne, nie 
marzą nawet o takiem zastępstwie. Słusznych  
praw narodu czeskiego Polacy zaw sz, bronili 
i bronić będą w imię autonomii 1 wolnego 
rozwoju narodowości — a z pewnością me i*- 
twein było polskim członkom komisji, obra
dującej o stania wyjątkowym zgodzić się na 
przedłożenie rządowe. Ale każdy nttwe, u- 
miarkuwany Czeóh, gedząjy najwyższy inte
res swego narodu z rowm> wielkim interes m 
państwa, me mógłby z zimną krwią przejść 
<10 porządku dziennego nad faktami system a
tycznego podburzania ludności, wyszydzania 
ustaw, anty dynastycznych demonstracyi, obra
żania ulicznego członkow rodźmy panującej,

Polacy tyle tylko mogli zrobić, że pro.-ili rząd 
(przez usta hrabiego Pinińikiego na dzisiejszam  
posiedzeniu), aby jak najprędzej za iód  ustawy 
wyjątkowe.

Z tem wizystkiem stanowisk i rządu nia 
jest jeszcze pozazdroszczenia godnem. Przedłoże
nie hr. Taaffsgo o wyborach powszechnych o- 
buiziło nadzieje, które na racie trudno speł
nić, Robotnicy zgromadzają się co niedzielę i 
obradują nad urządzeniem strajku ogólnego. 
"Wczoraj też w sali Schwendera (w R idolfs- 
haim) zebrało się ok ło 2000 robotników, aby 
głośno zaprotestować przeciw przyjęcia 113-awy 
o obronie krajowej a przewleczsniu rozstrzy
gnięcia w kwestyi" wyborów. P oieł Perners- 
torfer krytykował bardzo rubasznie parlamaat, 

znaay prze wódzia robitników lekarz dr. 
Elleubegen zapewniał zgromadzonych, że strejk 
ogólny j i ż  się przygitiw uje i tem tylko za- 
pewn eniem p w strzym ał rozgorączkowanych 
robotników td  uchwalenia iście szalonej rezo- 
lucyi: „Roboczy lud wyznaj3 za sa l}: B iz  po
wszechnych wyborów n ii ma powszechnego 
uzbrojenia! Żadne powołanie sił zbrojnych me 
powstrzyma dążeń robotników!11 Byłoby to 
tyle, 00 zapowie Iż rew olucji ! m

K O H E S P O N D E N C Y E .
Berli i 2 grudnia.

Dnia 1 kwietnia 1857 Teodor Bernhardi 
miał z Moltkem w Berlinie dwugodzinną roz
mowę o różoych kwe«tyaoh politycznyoh i re
ligijnych, które wtedy ogólne budziły zajęoie. 
W  dragim tomie „Aus dem L iben  Taeodor v. 
Bernhardis11 (8. Heizel) naszkioowana jest t-eść 
tej rozmowy, a ponieważ Bernhardi uchodzi za 
ź'ódło wiarogodne, przeto niektóre punkta nie 
są bez interesu dla poznania Mol.kego. Bern
hardi nazywa M iltk igo stanowczym, dyskre
tnym, milczącym i — jak to mówią — zaciętym  
po samą szyję- Tym rarem mówił on wyjątko
wo wiele, bardzo ssanowozo 1 bardzo otwarcie. 
Podczas rozmowy odkrył B irnhardi u Moltirego 
arystokratyczne tendeneye 1 sympatye dla ka
tolickiego Kośhoła. Miał on się wtedy odezwać: 
„Luter w swej reformacji zasiedl w wielu rze
czach za daleko, wylał 011 dziecko razem z ką
pielą.11 Bernhardi zaprotestował przeciw temu 
i odezwał się niesmacznie, że gdyby Chrystus 
Pan nanowo zstąpił na ziemię, katoliocy księża 
ukrzyżowaliby (io jako heretyka i ateistę. Na 
to odparł M oltke: „A czyż luterscy nie u czy 
niliby tak samo?.. 0._ńL> to dopiero uilerz.yii 
na N iegi, gdyby do nich zaczął prawić o do
brych uczynaach!“

K iedy potem rozmowa zeszła na reformy 
ka oiickiego K ościoła, odezwał się M oltke: 
„Bądź co bądź katolikami musimy kiedyś zno
wu zostać wszyscy! Zalety katoLckiego Ko
ścioła polegają na tem, że ma ou Grłowę, któr* 
jest nietykalną najwyższą po wagą, 0 0  wszystko  
rozitrzyga 1 wszelkie wątpliwości u*u-va. D 4 
tego w Kościele tym me grozi d igmatowi ża
dne niebezpieczeństwo, działa on bardziej m  
fantazyę i seroe, duchowny ma w nim inne 
sta łow isk ) wobec gminy, panuje nad nią zu
pełnie, inaczej jak iutersfci, 1 w~hod?;i pomiędzy 
rodziny, gdzie wywiera wpływ stanowczy."

"Wywody powyższo zgadzają się ze spo
strzeżeniami innych obserwatorów. Diateg > ież 
Moltke był nawskróś przeciwnym walce kul- 
.urnej 1 walka ta spowodowała zerwanie sto
sunków między Bi,smarkiem a Moltkem. Jestto  
rzeczą tak pewną, iż wszelkie zaprzeczeni’, z 
Fiiednchsrnh mc na to nie pomogą.

W liberalnych kołach stolicy niemieckiej, 
a mianowicie w szero:lem gromo profesorów 
u iiwersyteckich, którzy w wnjkszsj części skła
dają się z żydów, wywołuje głośny protest 
sprawa Langena, rozgrywająca się ob ,::aie w 
Monachium Monachijska afeademia mianowała 
niedawno profesora historyi kościelnej Lang na 
z Bonn zamiejscowym członkiem hon rowyni; 
ale minister oświaty Muller nie zatwierdził po
wyższej nominacyi ze względu na starokatoii-

ESSKSSa.,
3)

WOJCIECH DZIEDUSZYGKI.

Ś W I Ę T Y  P T A K
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

(Ciąg dalszy).
„P ierw szą żonę moją M eri Pacht kochałem  

ako źrenicę oka m ego; dw adzieścia lat żyłem  
? n ią , a tyś mi nie dał potom ków , chociaż ciebie 
iow ią odnow icielem  życia, i chociaż nie jesteś 
słońcem w czorajszem , u m arłem , jak twój ojciec 
O zyrys, tylko dzisiejszem  słońcem  zm artw ychw sta- 
ącem. Nie dotrzym ałeś obietnicy danej przodkom  
moim, i w id zia łe m , że nie będzie kom u odnow ić 
ófiar dla um arłych, i zastaw iać stoiów  pośród cienia 
grobów. W ie d zia łe m , że cienie przo d kó w  będą 
d o  mojej śm ierci łaknąć i nie znajdą pokarm u. 
W ięc rozw iodłem  się z żoną moją M eri-Pachtą, 
1 w ziąłem  tę oto H an n ę, której n ie n aw id zę, jak 
wiosennej posuchy. Z jedną rozw iodłem  się w śród 
:ez i gorzkiego narzekania, a drugą poślubiłem  
1 drżeniem  niechęci, chociaż piękną b yła, w edle 
Diękności kobiet hebrajskich, a uczyniłem  to, święty 
ptaku! na to, aby nie zm arniała  cześć tw o ja, 
i służba około cieniów przo d kó w  m oich i  cóż 
;ię oto sta ło ?  C zy  dotrzym ałeś obietnicy, którą 
la łeś przodkom  m oim , p rzyrze kając, że będą się 
Ddradzać od pokolenia do p o k o le n ia ? N ie ! kłam cą 
się stałeś, boże nieginącego nigdy ży w o ta ! Ju tra  
lie  dałeś rodzinie m ojej, choć ty jesteś panem 
dnia jutrzejszego. W y m a rł ród męski A m enem hów

i O zo rtaze aó w ; jedną tylko córkę zrodziła  H anna, 
jedna tylko córka chowa się w dom u m oim .“

Z anim  Am enem ha skończył tę przem ow ę, 
odłożył H ar-M enne zw itek p ap iru su  na bok, po 
wstał, opuścił sw oją fram ugę i zb liż y ł się do 
władcy Sni. T e ra z  p>rzerwat jego n arze kan ie , 
i kładąc mu rękę na ram ię, rzeki cichym  głosem.-

—  G rzeszysz każdem  słowem , obrażasz bóstwo, 
i zam iast dobrodziejstw a sprow adzisz klęskę na 
twoje dziecko ; a w ięc proszę cię, za m ilkn ij!

Am enem ha zw ró cił tw arz sw oją pom arszczoną 
ku  chudej tw arzy kapłana , i patrząc m u niecier
p liw ie w  oczy, o d p a r ł:
. —  A  cóż gorszego może mi jeszcze zrobić pan 

żyw ota?
—  M oże ciebie opuścić, a dotąd ma ciebie pod 

opieką swoją. Pamiętaj tylko, ile rod zin  szlache
tnych i m ożnych w yginęło w śró d  srogiego zam ie
szania, sprow adzonego na kraj nasz św ięty przez 
nieczystych cudzoziem ców , których cierpiem y p o 
śród n a s, gościnnie ale nieostrożnie; przypom nij 
sobie w ie lu  lud zi m ożnych i bogatych stało się 
nędzarzam i. A  tyś się doczekał starości pośród 
dostatków.

—  A jednak ród mój w yg in ie, nie mniej od 
tamtych Po mojej śm ierci pożyje jeszcze lat kilka 
brat mój m łodszy, O zórtazen, o którym  wiesz, że 
dzieci m ieć me może. A  potem pozostanie tylko 
pam ięć po naszej rodzinie.

—  A le potom kow ie córki twojej H esz-A kery  
będą dalej czcić cienie tw oje i cienie przodków

twoich.
—  P rze z czas jakiś z la s k i! A  potem zapom ną 

o nich. Bo któż pam ięta o przodkach babki albo 
prababki sw o je j?  N ie d otrzym ał H o ru s obietnicy 
danej rodowi mojemu, zawiódł mnie, pośród go
ry czy  długiego żyw ota; a ja jednak me zasłu ży 
łem  n a  to, do  służyłem  jem u w iernie przez całe 
życie moje, m ówiłem  praw dę, i czyniłem  m iło sier
dzie nietylko dla E g ip cy a n , ale także dla cudzo
ziem ców.

—  D la  E g ip cyan  za m a ło , dla cudzoziemców 
za wiele.

—  A ib o ż cudzoziem cy nie mają takiego serca 
jak m y ?  A ib o ż nie są także lud źm i?

—  Są lu d źm i; ale serce ich W’rogie dla nas, 
za gościnność odpłacają się nam n ien aw iścią, za 
chleb podają nam  w  zam ian truciznę.

—  C ó ż? C zy  m am y być z ły m i, dla tego, że 
oni są z ły m i.

—  Nie. A le  trzeba się w y s t rz e g a ć  pouiałości 
z nim i, a przedew szystkiem  nie trzeba k a lać  k rw i 
egipskiej przym ieszką z krw ią cudzoziem ców . 
A  ty p o ślu b iłeś H annę, niewiastę z ro d u  H e b raj
czyków , najbardziej wrogiego nam i bogom n a
szym.

—  N ie czyń mi z tego w yrzu tu . W ie s z , że to 
było najw iększą boleścią życia mojego. Żem się 
z płaczem  ro z w o d z ił, że brałem  H annę tylko dla 
tego, aby m ieć potom stw o męskie.

—  W y m a w ia sz się. M e ri - Pacht jest siostrą 
tw oją jdryjeefną. 1 jej było na sercu przechow anie

rodu twojego. B yłab y zezw oliła  na to, abyś służe
bnicę u czyn ił matką syna tw o je g o , i byłab y tego 
syna chow ała jakby w łasne dziecko. R ozw od u 
nie trzeba było , nie trzeba było k rz y w d y  w iernej 
i pobożnej m ałżonki twojej.

—  Nie skrzyw d ziłe m  jej. Przez dw a lata tylko 
odjechała do dom u siostry sw ojej, a potem w ró 
ciła  do m nie. Wkszak wiesz o tem, że dotąd we 
czci przebyw a w  doinu m oim , a jako pani m o
ich  slug.

—  Jako siostra, nic jako żona. Zaw sze jest 
p o k rzy w d zo n ą  A  to tem gorzej, żc niew iasta k rw i 
nieczystej zajęła przynależne jej miejsce. Poślubiłeś 
kobietę h e b ra jsk ą , w zg ard zicielkę b o g ó w ! A  więc 
nie mów przed H o ru sem , żeś zaw sze czynił sp ra
w ie d liw o ść, bo tak m ó w ią c, m ów isz niepraw dę 
w  obliczu bo g a, i n ow y grzech dodajesz do da
w nego grzechu.

—  P rzecież w iesz, że poślubiając H a n n ę , speł
niłem  tylko wolę pana m ojego, Am enhotepa iV  , 
kró la E g ip tu , dobrego boga.

—  Psa i syna suki, początku nieszczęścia ciężą
cego nad Egiptem , syna T a i jasnow łosej, kobiety 
z rodu A zów , zam ieszkujących m glistą E u ro p ę , 
w zgardziciela bogów, sprzym ierzeńca trędow atych 
H eb rajczykó w , który lud swój w yd a ł na pastwę 
łakom ym  p ijaw ko m , początku nieszczęścia, jakie 
spadło na rodzaj lu d zk i! B odajby go krokodyle 
szarp ały  w piekle, bodajby hipopotam y deptały 
po jego duszy ciężkiemi stopam i sw ojem i

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ckie wyznanie Langena. Minister obawiał się 
podobno, źe w razie zatwierdzenia klerykalne 
stronnictwo drugiej izby monachijskiej zgotuje 
mu poważne trudności przy obradach budżeto
wych, i dlatego chwycił się niezwykłego w Ba- 
waryi środka odrzucenia nominaoyi owianej bez
wyznaniowością. Prasa stronnictwa centrum 
nader energicznie broni ministeryalnej uchwa
ły, a stanowisko swoje motywuje tern, że naj
wyższa instytucya naukowa katolickiego pań
stwa nie powinna mianować członkiem hono
rowym profesora, który w dziełach swoich do
kumentuje niechęć dla papiestwa. W  tym  celu 
odbyły się podobno „ponrparlera* z wybitnymi 
przywódzeami centrum, których ostatecznym  
wynikiem był wiadomy wyrok minisleryalny.

Gdy jednak wobeo tego zerwała się bu
rza gwałtowna w obozie liberalnym, uka
zała się w kilku pismach notatka, że nomina- 
cyi nie odrzucono stanowczo, tylko zatwierdze
nie odroczono aż do załatwienia spraw budże
towych, mianowicie zaś rosnących pozyeyi bu
dżetu ministerstwa oświaty. Oświadczenie to, 
którego charakter urzędowy był aż nadto w i
doczny, nie odznacza się bynajmniej dyploma
tyczną zręcznością, bo demaskuje intenoye rzą
dowe i odsłania w całej nagośoi fakt, że nie 
zasady, leoz prosty handel rozegrał się za ku
lisami.

Z drugiej strony zaniepokoiła notatka mi- 
nisteryalna oałe stronnictwo centrum, które 
obawia się teraz, że zostanie oszukane, bo skoro 
tylko głosami swojemi budżet zatwierdzi, uzy
ska „odroczona" nominaoya przyzwolenie mini
stra. Stąd powstało ogólne rozgoryczenie 
w  kraju, które manifestuje się w rozlicznych 
protestach kół politycznych i naukowych, a 
zwłaszcza wielki niepokój wywołało w świę
cie uniwersyteckim. Podobno w tym cela roz
pocznie się niebawem wspólna energiczna afe- 
cya wszystkich uniwersytetów niemieckich.

Odbył się tu wielki kongres fabrykantów 
i kupców tytoniu. Na kongresie tym omawiano 
przypuszczalne skutki nowego podatku od ty 
toniu ze stanowiska fabrykacyi i handlu tyto
niem, oraz ze stanowiska ekonomii i polityki so- 
cyalnej. W ywody mówców streszczono w oświad
czeniu, które przesłanem zostanie parlamentowi 
i oświadcza się stanowczo przeciw nakładaniu 
nowych podatków na przemysł tytoniowy. Re- 
zolucya zawiera 10 tez, a kończy się w sło
wach następujących:

„Zebranie zwraca się do Wysokiej Izby 
niemieckiego parlamentu z prośbą, aby odrzu
ciła projekt podatku tytoniowego, który stoi 
w jaskiawem przeciwieństwie do wyraźnych i 
uroczystych obietnic rządu przed wyborami, a 
ne,domiar ze względu na rosnąoy bezustannie 
dochód podatkowy z wielkiej a wskutek poko
jowego rozwoju potęgującej się ciągle konsum- 
cyi tytoniu. Żebranie wzywa wszystkich inte
resowanych, aby rozwinęli agitaoyę przeciw 
niebezpieczeństwu grożącemu tej dziedzinie pra
cy, dopóki niebezpieczeństwo to usuniętem nie 
zostanie."

W  tym samym mniej więcej duchu prze
mawiają wszystkie dzienniki wolnomyślne i 
narodowo-liberalne a do Freisinige Zeitung pi
szą z kół taohowych, że projektowana kon
trola zmusi większość fabrykantów tytoniu  
do zamknięcia przedsiębiorstw. Dotychczas mó' 
w iły  wszystkie urzędowe komunikaty o pro
stej, nieuciążliwej kontroli, lecz obecnie, gdy 
cały projekt już ogłoszono publicznie, jasnem 
jest zupełnie, że w przyszłości fabrykant nie 
bądzio u. siehie, edjtź ?mn°7ą s p  _ka—
żdej drobnostce stosować się do rozporządzeń 
władz podatkowych i o każdej porze, za dnia 
i w nocy, urzędnicy kontrolujący w towarzy
stwie żandarmów przeszukiwać będą mogli jego 
fabryki i składy. Dotychczas sądzono, że kon
trola książek ograniczy się na księdze faktu
rowej, a obecnie dowiaduje się publiczność, że 
projekt przyznaje władzom podatkowym prawo 
zaglądania do wszystkich ksiąg handlowych i 
podjęcia w każdej chwili rewizyi składu dla po
równania zawartości jego z pozycyami książek.

Mówiono również o umiarkowanym po
datku dodatkowym, ale projekt wykazuje, że 
dla 80 prct. cygar podatek ten wyższym bę
dzie od podatku fundamentalnego.

Południowo-niemiecka Tahak-Ztg. oświad
cza, że nowa ustawa o ciężarach podatkowych, 
nakładanych na tytoń, konfiskuje w samej rze
czy własność iabrykantów według modły so- 
cyalistyeznej, która orzeka, że „własność jest 
kradzieżą."

W sprawie podatku od wina donosi F rankf 
Ztg., źe w radzie związkowej oświadczyło się 
przeciw niemu oprócz Badenii, "Wirtembergii i 
H esyi jeszcze kilka innych państw. Próby po
jednawcze podjęte bezpośrednio przed plenar- 
nemi posiedzeniami rady związkowej, me do
prowadziły do żadnego rezultatu, b; ■ państwa 
południowo-niemieekie (z wyjątkiem Bawaryi) 
odrzuciły nie tylko wszelkie „projekta poje
dnawcze", lecz wystąpiły zasadniczo przeciw 
wszelkim państwowym podatkom od wina.
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Indye Wschodnie.
S z k i c e  z  p o d i ó ż y -  - w  r o l z - u .  1 8 9 1 .

Przez Romana Ujejskiego.
(Ciąg dalszy).

Obudziłem się wczesnem świtaniem. Przy
bladły mnszki, ponad szeroko lozlanemi węda
mi Gangesu zasrebrzyły się mgły poranne. 
Przy szlaku kolei dopalały się jeszcze miejsca
mi ogniska, na tykach : molne pochodnie, na 

•ziemi porozrzucane były naozytia różne i kilka
dziesiąt śpiących czarnych postaci, widocznie 
po jakiejś biesiadzie, lub leligijnym  obchodzie 
nad świętej rzeki brzegami.

Ze statku czekającego nss przy stacyi bu 
chały czarne kłęby dymu, pomost cały przy
kryty był suknem szkarłatnem, parady dla gu
bernatora czyniono wielkie. Sporo czasu zetzło, 
zanim przeprowadziliśmy się falangą całą na 
statek. Profanowaliśmy znów autem śniadaniem  
majestatyczny Ganges, m gły nad nim wiszące, 
mijające nas z szkarłatnymi żaglami dahobije, 
a może i niedopalone szczątki Hindusów wodą 
płynące ?

Stacyjka po drugiej stronie posuniętą już 
była dalej znaoznie, szyny kolei płukała fala, 
zasunął się pociąg w dżongle rozległe i koło 
południa stanęliśm y w Kalkucie.

Na dworcu tłum y czekały przybycia gu
bernatora. Czwórka gniadoszów w powozie, na 
przodzie angielski czerwony oficer z oddziałem 
konnych oipajów, taki sam oddział zu powo
zem i wyciągniętym  kłusem ruszył ) wszystko 
do miasta.

Telegramy do Dardżilinga prawdę prz}7 
niosły; oddeohać można było swobodniej, lecz 
za to do wieozora deszoz lał strugami i cały

Po raz pierwszy pokazali się jenerałowie 
w szarych płaszczach wojskowych, które obo
wiązkowo wprowadzone mają być do armii. W  sfe
rach wojskowych panuje z tego powodu niezado- 
wolnienie, bo jak wiadomo, brud o wiele łatwiej 
na jasnych występuje kolorach. Z rozmaitych 
stron zażądano, aby rozporządzenie ministra 
Kaltenborna 'cofnięto, a nowy minister wojny 
Bronsart jest podobno temu żądaniu przychyl
nym. N ie o zmianę koloru, lecz o obniżenie 
ciężaru mundurów woła cała armia.

K RO N IK A .
Lwów 7 grudnia.

Na posłuchaniu U Cesarza był onegdaj mię
dzy innymi poseł do Rady państwa profesor Bar- 
wiń-ki.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczycielami szkół ludowych : Mirosława Wi
niarskiego nauczycielem młodszym 2-klasow. szkoły 
w Krogulcu, Eazylego Stetkiewicza nauczycielem 
w Jabłonowie, Jadwigę JEkertównę nauczycielką 
w Rakowej, Maryę Majkowską młodszą nauczycielką 
dwu-Masowej szkoły w Rudawio, Stanisława Ziołec- 
kiego kierującym nauczycielem 2-klasowej szkoły 
w Barszczowicach.

Sędziami powiatowymi mianowani : Feliks Re- 
ban w Rzeszowie do Krosna, Wojciech Wiatr w 
Rzeszowie do Dukli, Hilary Lewi ki w Krakowie 
do Przeworska.

Przeniesienia. Sędzia powiatowy w Przewor
sku, Władysław Teleśnieki, przeniesiony został do 
Jaworzue. ,

Hojny Zapis. Zmarły niedawno w Bordeaux 
Karol hrabia Mieroszowski zapisał 75.000 złr. na 
dom kalek w Krak wie.

Z uniwersytetu. Wczoraj w Uniwersytecie Ja- 
g elloń-.kim odbyła się promoeya p. Jerzego Younga 
de Lenie na doktora p aw.

Rada szkolna krajowa na. posiedzeniu z dnia 
4 bm. uchwaliła przekształcić jednoklasową szkołę 
w Jezupolu, w po w. stanisławowskim na 3-klasową 
rd 1 września 1894 r.

Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z miast : Ta-nopol-B zeżany odbędzie się dnia 28go 
grudnia rb.

Główny komitet ruski przedwyborczy uchwa
lił jednogłośnie postawić ponownie kandydaturę pro
fesora Anatola Wachnianina na posła do Rady pań
stwa z feuryi gmin wiejski h okręgu Żółkiew-Rawa 
Sokal. Wvbór ten odbędzie ?ię dnia 14 bm.

Z Drohobycza donoszą do Diła, iż tameczne 
starostwo zasuspendowało wójta gminy Dereżyce i 
przysiółka Monaster Dereżycbi oraz pisarza gmin
nego wskutek nieporządków, jakie wykryto w go
spodarce obn tych gmin.

Ssuby W kościele Ma1 yi Magdaleny we Lwo
wie odbył się ślub panny Stanisławy Śniadowskiej, 
rórki Stanisława i Antoniny, wiaśc. dóbr ziemskich 
w Jaśniskach, z p. And zejern Szallym, p>rucznikiem 
żandarmeryi w Wadowicach.

Kółko dramatyczno-muzyczne w Sanoku ku
uczczeniu pamięci Mickiewicza oraz GS rocznicy po
wstania narodowego z roku 1831, urządza dnia 9 
grudnia r. b. w sali miejskiej wieczorek literacko- 
muzyczny.

Dwa konkursa warszawskie, w  styczniu od
będzie się konkurs architektury ogłoszony jak coro
cznie przez Towarzystwo zachęty sztuk pięknych. 
Do przyjęcia na konkurs kwalifikują się wszelkiego 
rodzsjn kompozycye w zakres budownictwa wcho
dzące, w szkicach i projektach, medalach, a także 
fotografiach przeists^ion0 Kemitei nz
konkurs trzy nagrody pieniężne : OOO, 300 r 200
rubli.

Dla literatów otwiera się pole zdobycia 150 
rubli nagrody. Otrzyma je ten, kto napisze dla mło
dzieży powieść w duchu moralno-chrześcijańskim 
wedle warunków konkursu, ogłoszonego przez ie- 
dakcyę „Przyjaciela dzieci-1. Powieść ma obejmować 
3 do 4 tysięcy wierszy. Oprócz nagrody konkurso
wej otrzyma autor także honoraryum od wiersza 
wedle normy istniejącej w redakcyi „Przyjaciela 
dzieci11'.

W Czyteini dla kobiet odbędzie się w sobotę 
9 b. m. odczyt p. prof. Majerskiego p. t. „O geo- 
gn-fii dawnej Polski11.

Dyrekcya poczt i telegrafów donosi, że po
cząwszy od dnia 15 grudnia 1893 zniża się należy - 
toś i przekazowe dla obrotu między 'Amtro-Węgra- 
mi a krajami okupowauymi w sposób następujący: 
do 20 zł. 10 ct., nad 20 do 50 zł. 20 ot., nad 50 
do 3 50 zł. 40 ct., nad 150 do 300 zł 60 ct., nad 
300 do 500 zł. 1 zł.

Kradzież W cerkwi. Dnia 2go bm. jakiś nie- 
wyśledzony dotąd złoczyńca zakradł się do cerkwi 
w Rokit.lie pod Lwowem i rozbiwszy znajdujące 
się w niej skarbonki zabrał z nich prze?zło 30 złr.

Arcyksięźna w procesie z rządem. Najbogat
szym arcyksięsiem w Ausiryi jest Fryderyk, jako 
przyszły spadkobierca po arcyksięciu Albrechcie. 
M-łżonka jego, Izabella, odziedziczyła w roka 1880 
po dziadku, księciu de Ligoe, dobra Toporów w Ga- 
licyi. Zapłacono podatek spadkowy, aż potem w kil
ka lat później fiskus nałożył ponownie dodatek o-
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dzień następny, tak, źe spędzić musiałem ten  
czas w hotelu, słuchając wynurzań sercowych 
towarzysza mego.

Za trzy dni odpływał mój statek, to też 
mile p witałem pogodniejszy dzień następny i 
rano poje< haliśmy do głośnego na świat cały 
botanicznego < grodu Po drugiej stronie Hngli 
nad jej brzegiem, lecz -y znassnem oddaleniu 
cd Kalkuty, rosną nadzwyczaj bujnie drzewa 
wszystkie i krzewy. Inspektowe ntmuliska 
Gangesu, ciągła cieplarniana temperatura i w il
goć w powietrzu z olbrzymich błot delty, dzia
łają niesłychanie na wszelką roślinność. Dla 
ludzi z miast indyjskich, lub świeżo przyby
łych z Europy, sprawia ton. park wrażenie ogro
mne. Leoz dla mnie. mieszkańca głębi dziewi
czych lasów Australjii, n ie  był żadną nadzwy
czajnością. Ani wzrostu drzew australskich tam 
nie ma, ani tej dzikiej swobody, z jaką tamte 
rosną, łączą się w górze, splatają lianami, po
krywając całośc ą nierozdzielną mil dziesiątki. 
Tutaj, znać rąk pracę — a ta, n i0 sprosta ni
gdy naturze. Jedyną osobliwością- to drzewo 
„multiplian" z  rodzaju fiku ów, które rcśnie 
korzeniami zwisłemi z konarów i rozszerza się 
na coraz większe przestrzenie. Dzis:aj ma już 
ono pni kilkadzies iąt i zajmuje setki kwadra
towych metrów. T *kiego drzewa nie spotkałem  
nigdzie i pewnie 7jest ono unikatem na globie.

Najbogatszy m tak ie na świecie jest ogród 
zoologiczny i tr ,m spędziłem oałe pół dnia- 
Fauną indyjską nagromadzono tu W  tak pię
knych okazach, o jakich w Europie wyobraże
nia mieć nie mnożna. Zwirrzostan w Indyaoh 
nie jest lada J so lek cyą; T^szystko tu jest ze
brane od Cejb m u do lodowych szczytów Hima- 
iaji, od ludu aż po Ganges i Bramaputrę — to

koło 8 000 złr., gdyi pomylono się. Arcyksięźna 
odmówiła zapłaty i jrzeprowadzila proces przez 
wszystkie instancye. Y tych dniach trybunał naj
wyższy dopiero ostateanie opłatę zniósł z powoda 
przedawnienia.

Ze Stanisławowi piszą nam:
Coś niesłychaneg dzieje się w Stanisławowie 

z dostawą drzewa opałwego. Przed kilku laty pła
cono tu za sąg drzewa 10 zł , dzisiaj żydzi żądają 
18 zł. i to układają drzewo jak chcą: w klatkę, 
polana ntipoprzek. Tonu nadużyciu winno oddanie 
się na łaskę i niełaskę żydom, oraz to, że w roku 
bieżącym słoty nie powoliły na dostateczny dowóz, 
ale prze lewszystkiem budowle, które się przygoto
wują dla dyrekcyi klejowej są powodem braku 
drzewa opałowego om podwód do jego zwiezienia. 
Przed kilku laty wś ót normalnych stosunków zaiząd 
kolejowy sprzedawał publiczności i drzewo i węgiel 
kamienny. Dziś, kiedy dyrekcya kolei spowodowała 
drożyznę drzewa, pownna przyjść w pomoc publi
czności cierpiącej brat opału i otworzyć dla niej 
swe składy po cenie nniarkowanej. Cóż się bowiem 
stanie z biedakami,jeźji nastąpią mrozy 20jtopnio- 
we?... Prosimy, błagatty p. Deymę, dyrektora kolei 
państwowych, aby się -/licował nad-Stanisławowem 
i przyszedł w pomoc iędzarzom. Przecież władza 1 
zarząd nie ścierpią teg>, żeby we własnych domach 
mieszkańcy ginęli z mozu. Handlarze i spekulanci 
zapewne użyją wszelkuh dozwolonych i niedozwolo
nych środków, aby st lUiać przeszkody otwarciu skła
dów kolejowych dla pibliczności i jak dawniej de- 
nuncyować będą zarząl kolejowy o nadużycie, ale 
zarząd ten nie powinij się zrażać małodusznymi 
zarzutami.

Zjazd ogrodnik^ i pszczelarzy odbędzie się 
podczas wystawy.

Newa stanęła, i Petersburga piszą: „Od dni 
paru Newa stanę<a. Zaoarznięcie tej prawdziwie pię
knej rzeki ma dla Petersburga niepośledn e znacze
nie handlowe i... towarzyskie. „Newa stanęła11, to 
znaczy, źe zima rozpoczęła się na dobrze. Po New
skim Prospekcie — sz*rokim, wesołym, nurzającym 
się w świetle elektrycznsm — mkną jak szalone setki 
małych saneczek z pasażjrami, którzy pędzą, aby się 
przekonać, „jak Newa stanęła11. Okna pałaców, klu
bów, restauracyi, cafe chantant’ów itd , wyrzucają 
z,ciebie niezwykłe, olbrzymio, świąteczne, zda się 
radością przesiąknięte soopy światła na śnieżne ulice 
i unieruchomione kanał/.,, i to takŹ3 dlatego, że 
„Newa stanęła11. Bo z tą uroczystą chwilą, co rok 
się powtarzającą, Petersburg zaczyna się dopiero ba
wić. Codziennie jakiś wieczór, jakiś bal maskowy, 
jakaś nowa gwiszda ua estradzie, jakieś nowe cudo 
fantastyczno - elektryczne w „ogrodzie zimowym11. 
Północna stolica czuje się w swoim żywiole do
piero w godzinę po ogłoszeniu wyroku, że „Newa 
stanęła11.

Prezentę na opróżniony gr, kato'. probostwo 
regiae collatioms w Powroźnihu nadało Namiestni
ctwo ks. Leonowi Wolińskiemu, dot. gr. kat. pro
boszczowi w Jaśliskiej Woli.

Nad głowami nauczycieli szkół ludowych za
wisł miecz Damohlesa, jeżeli wierzyć mamy donie
sieniom pism amerykańskich. Oto utrzymują one, że 
ulepszony przez Edisona fonograf ma niebawem za
jąć miejsce nauczyciela w szkole ludowej amerykań
skiej, a to dla tego, źe jest znacznie tańszy, a dzia
twę tak samo dobrze u»,yć będzie, nawet lepiej Oto 
jak się Amerykanie do lego wzięli. Cytujemy New 
York Herolda : „W csobnem biurze Rady szkolnej 
odbywa eię wyrób tych udoskonalonych fonografów. 
Przed aparat stojący na stole wzywane są pierw
szorzędne powagi pedagogiczne. T. ka wielka powaga 
czyta przed aparatem lekcyę awoją , wykłada ją z 
całym ogniem, z fałem należnem przejęciem się, ze
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czony. Na iiilikatoym woskowym cylindrze wykład 
cały wyrył się najdokładniej mikroskopijnymi ryta
mi i znaczkami. Cylinder woskowy powędruje teraz 
gdzieś w odległy zakątek Ameryki, tam pan dyre
ktor szkoły wp awi go do aparatu fonograficznego, 
zwoła dokoła stołu dziatwę i aparat wyrecytuje jej 
wszystko, co mówiła owa pedagogiczna powaga. Jest 
już wiele szkół rozsianych po amerykańskich dal
szych prowincya'h, któm takie fjnogrsfiezne wykła
dy otrzymują regularnie co tydzień, co dni kilka, 
za stosowną opłatą. Ma'uczko, a nauczyciele prze
staną jeżlzić na „prowinoyę11 ; na ich miejs:e roz 
sylane będą „cylindry fonograficzne".

Korespondent Frankf. Ztg. był świadkiem 
w Chicago „preparowania11 ttkiego nauczyciela na 
prowineyonalny użytek. Szkoła miejska w Sioux- 
City zażądała wykładów — deklamacyi. Dlaczegoż- 
by nie ? W wieikim łokciu przedsiębiorstwa fono- 
graficznfgo, w pośrodku dużej sali steł stół, na stole 
fonograf, p zed funogrtfem stała dama deklamująca 
zapamiętale ustęp z Szekspira. Lał się jej ustami 
jatos siarczysty, grzmiał wiersz, kwilił liryzm, m:o- 
tały s ę huczne antytezy — i c?.ły ten zdiój dekl»- 
matorskipgo bombastu osiadał na małym, niepokaź- 
nym cylindrzyku woskowym rudowneg > foncgrafu.

Wiedeńska rada miejska była znowu onegdaj 
widownią gwałtownych scen Na porządku dziennym 
stał wniosek objęcie kamieniołomów miejskich w wła
sny zarząd, przeciw czemu przemawiali antysemici. 
Kiedy przemawiał popierr.ją.c wniosek radny Djbrup, 
Duńczyk z urodzenia, zawołał do niego jeden z an
tysemitów Purscht: „Tu się mówi po niemiecku".

przestrzeń ziemi, równa prawie Europie, a tak 
bogata we wszystko. Nieprzeliozone gatunki 
najpiękniejszego ptactwa; setki małp dziwa
cznych, lwy, lecz te mniejsze od afrykańskich, 
za to czystej krwi tygrysy bengalskie i to nie
daleko Kalkuty schw ytane; słonie, nosorożce i 
hipopotamy, dla których zrobiono sztuczne ba
gna i zarośla. Znalazłem tu także daże ogro
dzenie dla wielu wężów krajowych. Najwięk
szym do czterech metrów długości dochodzą
cym i najbardziej jadowitym jest „kobra" o 
rozpłaszczonej głowie. Zbiór tych kilkuset oiel k 
wstrętnych, skłębionych często razem, lab peł
zających pomiędzy kamienie i rośliny, spra
wiał tak niemiłe wrażenie i denerwował pa
trzącego, że niepodobnem było pozostać długo 
przy siatce. "Widząc tę mnogość gatunków ga
dzin, z których wszystkie prawie są śmiertelne, 
a niektóre cienkie i zaledwie kilkanaście cali 
długie, zrozumie się łatwo, dlaczego ginie ro- 
oznie około 20 000 Hindusów od ukąszeń wę
ży i cd dzikich zwierząt.

Rząd angielski dla ^zmniejszenia plagi 
rozdawał nagrody od zabitego węża, tygrysa  
lub pantery. Kolosalne sumy płacono zawsze 
za wete, gdy tymczasem wypadki nie zmniej
szały fię zupełnie. Zwróoono na to uwagę, 
poczęt śledzić i powynajdywano w lasach 
mnóstwb sztucznych hodowli. Przebiegli H in
dusi przez długie lata wyzyskiwali w ten spo
sób Anglik, w. Teraz chwilowo zniesiono pre
mie od węży, szukając innego sposobu na ich  
zniszczenie. Nagrody pozostały tylko od zw ie
rząt drapieżnych.

Pozbawieni na wężach zarobku Hindusi, 
rzucili się teraz do tępienia tygrysów, dosta
jąc za każdą skoję 25 rupii nagrody. Skóry
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Na to podszedł Djorup do Purschta i powiedział : 
„Jeżeli pan raz jeszcze zaczepisz moją duńską wy
mowę albo narodowość, to ja Duńczyk połamię panu 
niemieckie kości*. Antysemici porwali s-ę z oburze
niem, Lueger wołał: „Marsz stąd, czego się pan
kłócisz? Marsz na swoje miejsce. Panie przewodni
czący, proszę zrobić porządek, albo my sami we
źmiemy się do tego*. „Co z«i prostactwo! My także 
mamy pięście11 wtrącił antisemita Jedliczka. „I to 
jost jeden ze stronnictwa, które powiada o sobie, 
że się składa z ludzi wykształconych11 wołał znowu 
Lueger. Przewodniczące*? u z trudnością udało się 
przywrócić spokój.

Skutki prowizorycznego prawa- z  Bilicza
piszą nam: „Przed kilkoma miesiącami zgorzała — 
niecałkowicie, bo ugaszono zr^b jednej stancyi — 
karczma we wsi Biliczu, stanowiąca własność żyda 
„bohatyra11 Fischla Aberdama ze Stwego miasta 
Geschaft jednakowoż nie zgorzał i w stancyi niado- 
patonego domu b6z dachu żyd szynkowa! wódkę 
dalej; zaś z rozkazu Fis hla Abardama po woli z nia- 
dopalonycłi desek robiono nad staicyą pokrycie. 
Lecz gdj' Zwierzchność gminna na mosy istnieją
cych przepisów, tudzież ze wzglęfów sanitarnych i 
moralnych nie udzieliła pozwolenia Fischlowi Aber- 
dumowi do odbudowania karczmy w miejsca zgo- 
rzałej — przeciw czemu „bohatyr* zarekurował do 
Wydziału Rady powiatowej w Starem mieście, 
Rada powiatowa przychylną dała Aberdamowi od
powiedź. Na wieść o tern Zwierzchność gminna 
wysłała rekurs do Wydziału krajowego, i zdaje się, 
że Wydział krajowy lepiej i oględniej rozpatrzył 
sprawę, bo „bohatyr* nie ma do tego czasu pozwo
lenia do odbudowania karczmy. Ależ „Geschafts- 
mann ma zawsze głów* i znajdzie poradę i oto już 
żyd szynkarz począł miesiąc temu dach nad niedo- 
paloną staneyą stiwiać, który najbliższy sąsiad 
najwięcej ponownem nieszczęściem zagrożony rozwa
lać począł. Teraz Geschiifc już się udał, „bohatyr* 
Fischel Aberdam wytoczył prowizoryalną skargę 
chłopowi nieukowi; zje bała sądowa komisya, chłop 
naturalnie przegrał sprawę, a żyd korzystając w 
prowizoryalnej drodze z korzystnych stosunków pra
wa już odbudował całą karczmę i szynkuje wódkę, 
śmiejąc się z Zwierzchności gminnej, jej uchwały 
i rekursu. Jeden z radnych w Biliczu'1. \

Za duszę Matejki odbyła się uroczysta ża
łobna msza św. w kościele św. Katarzyny w Pttsrs- 
burgu. Kościói przybrany kirem zaległy tłumy 
osób. Pró :z wszystkich wybitnych przedstawicieli 
kolonii polskiej, byli na nabożeństwie członkowie 
poselstwa austryackiego z jenerałem Klepszem na 
czele, wiceprezes akademii sztuk pięknych hr. Toł
stoj, senatorowie Koni i Gartkiewicz, słynny histo
ryk prof Kariejew, liczni malarze artyści, przed
stawiciele gazet petersburski-h i młodzież uniwersy
tecka. Mszę odprawił ks. biskup Symon w oto
czeniu duchowieństwa całej stolicy. Na stopnia1 h 
katafalku widniało jedno z ostatnich arcydzieł zga
słego mistrza, jego własny portret, umyślnie przy
wieziony do Petersburga, dla uświetnienia nim mszy 
żałobnej, przez obecnego właściciela hr. Ignacego 
Milewskiego.

Wzorowa rzeźnia miejska. Specyalna komisya 
Rady miejskiej wybrana dla budowy wzorowej rz>- 
źni miejskiej i targowicy dla bydła postanowiła wy
siać za granicę pp. profesora Szpilmuna, radzcę bu
downictwa Góreckiego, sekretarza B. Ostrowskiego 
i weterynarza m. prof. Kubickiego, celem zbad .nia 
urządzeń tamtejszych rztżni, targowic, zakładów 
kontumacyjnych, i zebrania materyałów do opraco
wania szczegółów dla takich zakładów tutejszych. 
Delegaci wyjeżdżają zaraz po świętach Bożego Na
rodzenia, aby p rz y g o to w a ć  podczas zimy substrat 
do budowy, która z wiosną 1894 roku ma być

Zamówione morderstwo. Tryhuuał kasacyjny 
w Wiedniu rozpatrywał dnia 4 b. m. sprawę mor
derstwa popełnionego na wioBnę b. r. w jeduej wsi 
powiatu przemyskiego. We wsi tej żyła włościanka 
KUudya Bachaniewiozowa. Miała ona starego męża ; 
cała wieś zaś wiedziała o tern, iż utrzymuje ona 
stosunek miłośny z młodym parobczakiem Mikoła
jem Piskorzem. Wiedzisł o tem i mąż. Kochankom 
znudził się wreszcie stary Bachaniewicz, postano
wili przeto pozbyć się go. W  plan cał,T wtajemni
czyli jeszcze młodego parobka Kochauiowicza, który 
podjął się zamordować starca, za co miał otrzymać 
150 złr. i jedno cielę. Starego namówiono, aby 
poszedł przemycać tytoń. W wyprawie tej towa
rzyszyła mu żana. W lenie usiedli, aby spocząć 
na chwilę. Bachaniewiczo xa zaczęła śpiewać, co 
było umówionym znakiem, aby Kochaniewicz doko
nał swej zbrodni, W ist cie Kochaniewicz wyskoczył 
z zarośli, i przyłożył lufę do głowy starca, ale 
strzelba nie wypaliła, Bachaniewicz widząc co się 
święci, porwał się i począł uciekać, lecz w pogoń 
za nim puściła się żona z Kochaniewiczem i do
padłszy starca powalili go na ziemię i zamordowali, 
poczem ciało rzucili do rowu napełnionego wodą. 
Morderstwo jednak odkryto, a sąd przemyski ska
zał Bachaniewiczo wą i Kochaniewicza na karę 
śmierci przez powieszenie, Piskorza złś za współ
udział w morderstwio na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Bacbaniewiczowa i Kochaniewicz zgłosili zażalenie 
nieważcoś ii, lecz trybunał kasacyjny je odrzucił i 
zatwierdził wyrok trybunału Będziów przysięgłych 
w Przemyślu.

gyriranwiniiinni'

te odbiera w każdym okręgu administrujący 
urzędnik, i od czasu do czasu sprzedaje je 
przez lieytacyę zwykle za bardzo niską cenę.

W  dalszej mojej poiróźy poznałem Fran- 
ouza, mieszkańca głębokiego Bengaiu, w łaści
ciela różnych plantaoyi i zapalonego myśliwca, 
od którego mam obiecaną skórę tygrysa- N ie
dawno otrzymałem list rd niego, przeprasza
jący za opóźnienie wysłyki, gdyż skóry wszyst
kie przynoszone przez Hindusów tak są podar
te strzałami i nożami, źe takiej nie chce mi 
do Europy posłać.

Przypomina mi to zdarzenie: jak raz na 
polowaniu w mojem sąsiedztwie padło dwa 
wilki. Każdy z nagonki oglądający je , bił 
pałką, dodając : a to za nmju wiwoiu, to za
porosie, i za chudobu.. B yliby z pewnością 
zniszczyli skóry, gdyby nie energiczna inter- 
weueya leśniczego. Tak samo czynią i Hindu
si : gdy padnie tygrys od strzału lub złapany 
w rodzaj samotrzasku, zlatują się setkami i 
każdy odpłaca mu doznane krzywdy ; łatwo  
stąd zrozumieć stan tych  skór, gdy dojdą do 
rąk administrującego urzędnika.

Zwiedziłem jeszcze muzeum, które jak 
wszystkie w indyjskich miastach ciekawem  
jest bardzo, gromadząc wyroby przemysłu, 
sztuki, zabytki archeologii i kultu religij
nego w postaoi bożków róinyoh i bał
wanów.

Na H ugli już dymił statek mój — naza
jutrz odpływał. Porobiłem jeszcze zakupna w  
bazarach, posluohalem koncertu, odwiedziłem z 
W łochem okna jego Angielki, spakowałem rze
czy i pożegnałem Kalkutę prawdopodobnie na 
zawsze.

Noo ostatnia nie przeszła tym razem jak

Okradzenie Anglika. Nmes Wien. Tagblatt 
polaje następującą wiadomość : Tymi dniami wyje
chał z Wiednia nocnym pociągiem pośpiesznym pe
wien Angli ę , udając eię do Rosji na Podwołoczy- 
ska. Rozmówić się z nikim nie mógł, gdyż mówił 
tylko po angielsku i był bardzo szczęśliwy, gdy 
przyszedł doń konduktor międzynarodowego Towa
rzystwa wagonów sypialnych i przemówił po an
gielsku. W trakcie rozmowy dowiedział się Aiglik. 
iż konduktor ów jedzie tylko do Ktakowa, tam za
bawi dzień jeden, a potem wróci do Wiednia. An
glik nie camyślając się wiele, postanowił także za
trzymać się jeden dzień w Krakowie w towarzy
stwie owego konduktora. Tak też zrobił. W Kra
kowie przyłączył się do nich drugi konduktor tego 
Towarzystwa , który odbywał turę Kraków-Lwów- 
Podwołoezyska. W Krakowie spędził Anglik dzień 
cały bardzo wesoło i wieczorem siadł na pociąg do 
Lwowa w stanie podchmielonym. Do wozu sy, ial- 
nego odprowadzili a ra«’.z°j wnieśli go obaj kondu- 
ktorowie. Anglik spal snem spokojnym. Przed Lwo
wem obudził się i chciał porachować, co stracił. 
Nagle zobaczył, iż nia ma swej gotówki, wynoszą
cej 800 marek. Natychmiast ltszał zawołać owego 
konduktora, który jechał w wozie sypialnym do 
Podwołoczysk i pociągnąć do odpowiedzialności. 
Konduktor atol'- zaprzeczył, jakoby co wiedział o 
tem, iż Anglik rozporządza jaką gotówką. Za przy
byciem do Lwowa, narobił Anglik krzyku na dwor
cu, komisarz policyi kazał przeszukać cały wóz — 
leoz pieniędzy nie znaleziono. Aresztowano więc 0- 
wego konduktora i przy rewizyi zarządzonej , zna
leziono w ubraniu jego 100 marek. Gdy jeszcze raz 
wóz poczęto przeszukiwać, znaleziono w materacach 
600 marek, a w futrze owego konduktora 100 ma
rek, tak , źe cała suma 800 marek się odnalazł a. 
Konduktora oddano sądowi

Cholera W Galicyi już zupełnie wygasa. Dnia 
5 Lm. nie zdarzył się żaden nowy wypadek zacho
rowania na cholerę, W leczeniu pozostaje w całej 
Gali-yi tylko 8 osób chorych na cholerę

Z Sokoła tarnopolskiego otrzymujemy pismo, 
w którem nam Dyrekcya donosi, że jest nieprawdą, 
aby pp. oficerowie zachowywali się niegrzecznie na 
koncertach urządzanych w Sokole ; owszem postępo
wanie pp. oneerów wszelkiej broni odpowiada 
zawsze wymagauiom taktu i dobrego - wychowania.

Wynalazek. P. \Vłodz. Faranoweki, właściciel 
fabryki machin w Podhajcach, otrzymał w Ameryce 
północnej patent naswój wynalazek przyrządu paro
wego do zmiany kierunku pociągu.

W sprawie nauczycieli szkół średnich była 
u ministrów dr. Madejskiego i dr. Plenera depu- 
ticya, złożona z kilku nauczycieli szkół średnich 
z Ołomuńca i przedłożyła im petycyę o polepszenie 
bytu nauczycielstwa szkół średnich. Obaj mini
strowie przyjęli deputaeyę bardzo przychylnie. Dr. 
Madejski wyraził swe zadowolnienie z tego, że 
profesorowie sami wzięli w ręce polepszenie swego 
bytu. Przy tej sposobności przyznał dr, Madejski, 
że nauczyciele szkół średnich ze wszystkich urzę
dników państwowych, mających akademickie wy
kształcenie, są najgorzej płatni, a rządowi powinno 
na tem zależeć, aby persoual nauczycielski czuł się 
zadowoleionym, albowiem zadaniem jego jest nie- 
tylko nauczanie młodzieży, ale także jej wychowy
wanie, a wreszcie ustawiczne samokształcenie się. 
fym wszystkim obowiązkom — mówił p. minister — 
może nauczyciel wtedy dopiero zadość uczynić, 
kiedy wolny jest od walki o ehleb codzienny, czego 
dotychczas niestety nie było. Minister dr. Plenor 
zauważył, źe sprawa ta w kołach poselskich ma 
wielu przyjaciół i wkrótce zapewne załatwioną zo
stanie. Również pomyślną odpowiedź dali depu- 
tacyi posłowie różnych odcieni, do których się uda-
ł,’,uU' V'P'**lO0Xouł̂  *-/j i „ *c> j o TT O liKJ-
uej 3040 podpisami, podjął się poseł "dr, Promber, 
a każdemu z posłów wręczono odbitkę tej petycyi 
i broszurkę omawiającą stosunki nauczycielstwa 
szkół średnich.

Koleje amerykańskie. Jedt-n z Polaków, któ
ry był tego roku na wystawie w Chicago, pisze 
co następuje :

„Legenda o doskonałtści kolei amerykańskicL, 
o przepychu amerykańskich wagonów, prędkości 
biegu pociągów stała się prawie komunałem w Eu
ropie. Wprawdzie jednocześaie „amerykańskie wy
padki kolejowe" przerażają grozą wyobraźnię Euro
pejczyka, ale ogólne wrażenie, jakie wyrabiamy 
sobie zdała o kolejach amerykańskich, jest daleko 
więcej dodatnie, niż ujemne.

Rzeczywistość przedstawia się jednak nieco 
inaczej. Piszący te słowa przobiegł około 18.000 
kilometrów po kolejach amerykańskich i meksykań
skich i na podstawie spostrzeżeń pizyszedł do 
wniosków wproBt przeciwnych. Należy tu jednak 
zrobić zastrzeżenie : są w Ameryce linie prowadzone 
wzorowo, do których mianowicie należą wielkie 
trakty kolejowe, łączące Chicago z portami Oceanu 
Atlantyckiego, które to linie poznała przeważna 
liczba Europejczyków, odwiedzających wystawę 
wszechświatową. Wprawdzie i tu zdarzają się ciągle 
katastrofy, jak n, p. w początku sierpnia r. b. 
na linii Lake Shore, ale jest to bądź co bądź wy
jątkiem.

Inaczej na Zachodzie i Południu...
Im więoej oddalamy się od linii Chicago-NeW' 

York na zachód lub południe, tem więcej maleje

inne. Pomimo deszczów i zniżonej temperatury 
gorąco było znaczne i Kalkuta na zawsze już 
zostanie złączona w moim umyśle z łaźnią pa
rową. Hindusi poruszający punkhas wiedzieli, 
już o moim wyjeździe 1 nie dbali o mnie. Co 
chwila zasypiał pod drzwiami poruszający wa
chlarzem. Gdy punkhas nie w ruohu, poci
łem się natychmiast i ze snu budziłem się 
jakby z kąpieli. Otwieram drzwi — na ma
tach spią siły pomocnicze, ze sznurem w rę
kach spi siedzący pracownik. Obudziłem go 
grzecznie. Ze siłą zdwojoną poruszył się 
punkhas, lecz na to tylko, by z mojem uśnię- 
ciem znów stanąć. Budzę się znów, a Hindus 
spi jak przedtem. Tym razem wylałem na n ie
go dzban wody i wypowiedziałem piorunujący 
angielski epitet. Bkutek był lepszy — zasną
łem dłużej. Boena powtarza się na nowo ; 
zirytowany do najwyższego stopnia porwałem  
za laskę 1 począłem nią okładaó oałą familię 
— nie szczędząc przytem potoku polskich od 
psów... wymyślań. Cóż z togo? że odtąd nie 
spali Hindusi, a punkhas chodził do rana jak 
szalony, Zmęozony walką, budzony trzy razy 
ze snu pierwszego, już i ja do rana usnąć nie 
mogłem. Hindusów nie zapłaciłem i wym yśla
jąc na Kalkutę, opóśoiłem ze świtem hotel.

W  naturze naszej mamy często wadliwe 
przecenianie tego, co dalej od nas, 00 trudniej 
do urzeczywistnienia. Lekceważyłem Bombaj, 
że bliżej Europy; Kalkuta w tych gangeso- 
wych bambusach i dżonglach nęoiła mnie bar
dziej — lecz srodze się na niej zawiodłem. 
Gdyby nie była na drodze do Dardżilinga, po- 
leoałbym nawet, by ją omijać ze względu na 
klimat zabójozy i panującą wiecznie oholerę 
z febrą. (C. d. n.)
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bezpieczeństwu pasażera i pewność ruchu kokju- 
wfcgo. Za górami Skaliaiemi jeat ona w ogóle naj
mniejszy Ktżdy podróżujący koleją'ma przynajmniej 
teoretycznie prawo wymagaó, ly  go przywieziono 
do cem jego podroży z zachowaniem bezpieczeństwa 
osobistego i w oznaczonym, możliwie prędkim cza
sie. Pierwszemu r tych wymagań czę3to nie odpo
wiada większość kolei amerykańskich, drugitmu 
prawie nigdy.

Dwie przyczyny powodują niepewność oso
bistą podróżnych na kolejach tutejszych : pierwsza, 
trzeba to przyzaać, jest zupełnie niezależna od to
warzystw kolejowych. Są to ciągłe napady rabusiów 
na pociągi kolejowe. Trudno uwierzyć, jak częste 
ęą rabunki pociągów w Stanach Zjednoczonych, i 
mianowicie w Stanach, gdyż w Meksyku np. bez
pieczeństwo publiczne na kolejach, przy obecnym 
prezydencie Porfirio Diazie, jest znacznie większe, 
niż u „ucywilizowanych" yankesów. Tylko, że hi- 
storye rabunków amerykańskich yanfeesi starają 
się możliwie zamilczeć. Rzadko o którym wieśó do
chodzi do Europy! Tymczasem przez krótki 
względnie czas pobytu mego w Stanach doszła 
mnie wiadomość o czterech wypadkach, któro się 
zdarzyły w bezpośiedamm pobliżu miejsca, gdzie 
się znajdowałem ; wypadki te presa miejscowa no
tuje tak, jak nasza... zawalenie się mostków.

Szczególną śmiałością odznaczał się napad na 
linii Northern Pacific około stacyi Lmngstone; 
trzech rzezimieszków zatrzymała ekspres i zabrało 
wszystkr, co się dało. Śmiało można powiedzieć, że 
liczba rabunaów kolejowych w ciągu roku w Sta
nach dosięga 20 —30 ! Alb to już wina, jak w wielu 
innych razach, .ządu Stanów Zjednoczjnycb.

Nie bardzo jednak troszczą się o bezpieczeń
stwo pasażerów i regularność ruchu towarzystwa 
kolejowe cmerykańskie. Koleje amerykańskie są, 
jak wiadomo, wszystkie przedsięwzięciami prywatue- 
m . Kontrola rządowa jest bardzo słaba. Wobec 
tego Koleje dbają tylko o to, by daó jaknajwiększą 
dywidendę akcyouaryuszom, o ile je konkureneya 
nie nnusi do odstąpienia chwilowego od tej zasady. 
Takiej fuszerki w budowie, jaka się daje widzieć 
na niektórych kolejach zachodnio - amerykańskich, 
trudno znaieść przykładu w Europie. Tabor rucho
my także nie zawsze znajduje się w stanie wzo
rowym. Ale koroną wszystkiego jest eksploatacya.

Już przybywającego do Ameryki Europejczyka 
zadziwia brak ogólaych rozkładów jazdy — kurs- 
ouchów — na sposób europejski, z fctórychby można 
ułożyć naprzód plan podióży. Istnieją cne wpiawdzie 
w hotelach, ale je z trudem odszuksć mcżaa i 
nikt z nich nie korzysta. Natomiast każda kolej 
wydaje swoje własne rozkłady, niekiedy bardzo gu
stownie wydane z mapami, widokami, które każdy 
może gratis otrzymać. Zdawałoby się więc, iż 
wszystko jest all r^ght.

Rozkłady jednak kolejowe amerykańskie są 
po większej części fikcją, mato zgodną z rztczywi- 
stością PrzsdewszystHem rozkłady te drukują raz 
naprzyhład na cały sezon letni, gdy tymczasem To
warzystwa znJenis-.ją je prawie co dwa tygodnie. Te 
zmiany rozkładów są < hroniczną plagą w Ameryce. 
Nigdy, szczególniej na mniejszych stacjach, n:e mo
żna być pewnym, czy pociąg, którym jutro pojechać 
chcemy, rzeczywiście jutro jeszcze btędzie w ruchu. 
Na w-ękezycn stacyacL wiedzą pizynajmniej dzień 
naprzód o zamierzonej zmianie, ule na mniejszych 
nic a nic

Piszący te słowa, dowiedział się w Colorado- 
Spnngs o zniesieniu pociąju nocnego dopiero po 
przybyciu na dtatyę, chociaż uprzednio się o to in
formował. To samo zdarzyło się w Salt-Lake City 
na odnodze północnej Union Pa-ific.

Nie dosyć tego : wskutek ciągłych zmian, po- 
fąąiBBióę pociągów na stacjach węzłowych jest po 
więaszej części fikcyjne, a nawet czasem, w razie, 
jeżeli sąsiadujące koleje są ekonojucznie w stosun
kach wrogich — umj ślnie uniemożliwione. Jest to 
fakt wzięty wprost z pi akty ki kolejowej. Tak na- 
przyklad północna g»?ęż Union Pacific nie ma u- 
myślnie połączenia z Northern Pacific i biedny po
dróżny jest skazany na stratę czasu i pobyt cało
dzienny w takich przyjemnych miejscowościach, jak 
Bntte w Montanie, w oczekiwaniu na jociąg dui- 
giej kolei, który odszedł wLś; ie pół godziny przed 
naszem przybyeit-m, nb. jedyny pociąg w ciągu ca
łej duby.

Ale nawet jeżeli na papierze wszystko się 
składa jak najlepiej, w rzeczywistości najczęściej 
bywa to tylko fikcyą. Pociąg wychodzi ze stacyi 
początKowej w oznaczonej godzinie, lecz prawie za
wsze w drodze się i oś sranie, co uniemożliwi przy
bycie na czas i połączenie z drugą koleją

Nie chcąc być gołosłownym, przytaczam listę 
wypadków kolejowych w Ameryce, których w cza
sie podróży do brzegów Oceanu Srokojnego i ztamtąd 
do Measyku pars parva fuit.

1) Na „D mver i Rio Granda RR." Kolo 
L)enver pociąg rozerwał się w czasie biegu na dwie 
częsc i. Ooyło się bez nieszczęścia — stracono trzy 
godziny czaru

2) Na „Atlanti; Pacific" popsuła się w dro
dze maszyna — czekaliśmy 8 godzin na drugą.

3) Na Southern Pacific" to samo, tylko cze
kaliśmy 10 godzin w pustyni Arizonie, bez wody 
i ■ edzoiiia.

4) Na „Mexican Ceutral" złamała się oś u wę
gierki lokomotywy wieczorem na moście. Szczęściem 
zahamowano pociąg. Czekaliśmy na miejscu całą noc.

Gospodarka kolei za/hudnio- amerykańskich w 
zupełności przypomina porząubi na tureckich linia h 
w Azyi mniejszej lub na liniach gorno-egipskirh.

Jeszcze jeden ciekawy obrazek opieszałości. 
W tym roku Yankeesi zbudowali w Meksyku linię 
z miasta Meksyku do Oaxaca (kolo granicy Gwa 
tema1 . Otóż w czasie mojego Dobyta w Meksyku 
kolej ta zostaia formalnie spłakana przez wodę. 
Dzielni Yankeesi byle taniej, zbudowali !in;ę na 
wyschłem zimą łożysku rzeki. Gdy nastały letnie 
deszcze zwrotnikowe, z linii miejscami nie zostało cc .

Nieocenione są także w Ameryce stosunki 
taryfowe Przedewszy.tkiem o cenie biletu można 
się dowiedzieć tylko w, kasie odpowiedniej stacyi 
V <ele towarzystw trzyma swoje taryfy w taj rmnicy 
w obawie konkurencyi i ciągie je zmienia. „Union 
Pacifique“ n. p. jako wyjątek, obwieszcza w dzień ■ 
nikacb, iż każdy ma prawo żądać księgi taryf na 
Staoyacb — taką to jest tutaj rzadkością.

A opłaty taryfowe oblicza się tutai w sposób 
zupełnie zagadkowy: W ogóie na wielkie odległości 
koleje amerykańskie są tanie; i tak np. bilet od 
granicy otanów do Meksyku i z powrotem (ważny 
dwa miesiące) kosztują 90 zł., a odległość tam i 
powrotem wynosi 4000 kilometrów. Ale na małe od
ległości ceny są straszne. Tak np. bilet z Butto do 
Livmgstonu (Northern Pacific) na odległość 180 km 
kosztujb 22 zł.

Jak wiadomo, w Stanach Zjednoczonych jest 
na kolejach tylko jedna klasa Siedzenia są wpra
wdzie sprężynowe, ale ławki są niskie i krótki„, 
iż dla nocnego spoczynku trzeba koniecznie wziąć 
bilet dodatkowy do sypialnego wagonu Pullmanr 
który bywa przyczepiany do każdego pociągu; ko
sztuje to osobno od 5 do 10 zł. za noc. Wagony 
te urządzone są bardzo elegancko. Niedogodnością 
jest tylko to, że nie ma osobnych przedziałów, i jak 
o dziewiątej wieczorem murzyn służący wszystkie 
óźka spuści trzeba się położyć, bo w wagonie pi ócz

bardzo wąsfiiego przejścia nie ma innego wolnego 
miejsca, a rozbierać się trzeba l.lbo leżąc, albo jeśli 
kto woli, klęcząc; każdy bow.em ma nad sobą dach 
albo łóżko sąsiada.

Oto ujemne strony kolei amerykańskich, Nie 
należy jednak zapominać, że śmiałość i ryzyko ka
pitałów amerykańskich umożliwiły przed ćwierćwie- 
kiem połączenie iwóob oceaiów, a przed kilku laty 
przyłączenie Meksykn do wielkiej sieci amerykań
skiej. Dziś pięć linii amerykańskich i jedna kana
dyjska łączą oceany (Great Northern 1893, Northern 
Pae.fic 1883, Union i Central Pacific, najstarezs, 
1869; Atlantic Pacific, Southern Pacific 1882), trzy 
lini<> (Mexican Central, International, National) Sta
ny Zjednoczone z Meksykiem. Wszystkie te linie 
prowadzą przez olbrzymie pustynie, gdzi > setki mil 
ni° mu nic oprócz piasku lub kaktusów. W takich 
warunkach naturalnie nr leży być coJ olwiek względ
niejszym !...

Jeżeli kapitał amerykański uskuteczni w ciągu 
najbliższego ćwierćwieku to, co się obecnie już pro 
joktuje — wielką linię andyjską z Meksyku przez 
Panamę do Peru, z odnogami do Chili i Brazylii— 
to, chożby nawet w takich warunkach jak obecnie, 
spełni wielką zasługę dla cywilizacji. Ameryka pi 
woli zacznie wstępować na tę sarnę drogę co Eu
ropa, gdy długotrwałe i zależne od stanu powietrza 
komunikacye okrętowe zostaną zastąpione przez 'ini i 
kolejowe.

Kończąc, uważamy za konrćc.na wzmiankować, 
że istnieje w Meksyku jedna linia budowana na 
sposób nieamerykański. Jestto linia z Meksyku do 
Yera Cruz, przy budowie której należało pokonać 
nadzwyczajne trudności konstrukcyjne przy zejściu 
linii z płasfcowzgórza meksykańskiego (2200 m. nad 
poziom morza) na brzeg zatoki u Terra caliente. 
Kolej tę budowali w roku 1872 Anglicy przy po
mocy naszych inżynierów, emigrantów z ostitniego 
powstania.

Most między Dębicą a Dąbiem. Na linii lo
kalnej Dębica-N&dbrzezie-Rozwadów "astąpi dnia 22 
bm. wymiana mostu drewnianego na żelazny na 
rzece Wielopolka położonego między stacyami Dę- 
b:ca i Dąbie. Czynność ta rozpocznie tię powyższego 
dnia zaraz po przejściu pociągu osobowego nr. 713 
wychodzącego z Dębicy o godz. 4 m. 35 rano i po
trwa do 13 bm. do g. 4 popołudniu.

Jakkolwiek ruch 03cbowy i pakunkowy wsku 
tek tego nie dozna żadnej przerwy, to jsdnakże 
podróżni będą musieli w obydwu kierunkach iuzdy 
z pociągów przed mostem rzeczonym wysiadać, na
stępnie przejść przez prowizorycznie postawiony 
most i wsiąść do p-ciągu po drogiej stronie mostu 
przygotowanego, a to przy wszystkich pociągach 
osobowych, które będą kursować od 12 grudnia 
rano (godz. 4 min. 35) aż do 13 grudnia w po
łudnie (godz 11 min. 40). Zarząd kolejowy przy
gotował wprawdzie wszystko dla wygodnego przej
ścia podróżnych przez prowizoryczny most z jedne
go pociągu do drugiego, uważa jedcakże za 
obowiązek zwrócić uwagę publiczności na tę chwi
lową niedogodność a zwłaszcza uwagę osób chorych 
i na zmianę powietrza drażliwych. *

Z Gródka nam piszą:
Ruchliwe nasze Towarzystwo pedagogiczne, 

które rozwija się pod przewodnictwem znanego z 
energii p. Adolfa br. Brunickiego, urządza w nie
dzielę dnia 10 bm. „poranek" ku uczczeniu pa:iięoi 
Adama Mickiewicza. Na program składają się pro 
dukeye wokalne, muzyczne, deklamacya, obrazy z 
żywych osób tp., ale właściwą great attraction 
będzie odczyt sympatycznego poety i znanego z kra- 
sociółstwp, prelegenta p. Władysława Bełzy, który 
na ryia poranku wygłosi pracę swą „O Maryli i jej 
stosunku do Mickiewicza".

Założyciel i dłngrfieCni naczelnik tutejszuj straży 
ogniowfj, p. notaryusz Adolf Rerize, powziął myśl 
zawiązania w każdij większej gminie naszego po
wiatu ochotniczej straży ogniowej i w lot przystąpił 
do urzeczywistnienia swego zamiaru. W pa śdzierniku 
rb. 8tunęla zorganizowana i należycie wyćwiczona 
btraż ochotni<z\ w Lubienm, sl.ładt jąza się z 20 
dziarskich parobczaków, którzy z zapałem wzięli się 
do wykonywania nuwyeu obowiązków. Za interwen- 
cyą p. Henzego sprawiła gmina doskonałą sikawkę 
ssącotłoczącą i potrzebne przyrządy pożarnicze a 
mieszkańcy Lubienia mogą spokojnie zasypiać, pe. 
wni, że w razie pożogi dobytek ich nie stanie się 
pastwą niszizącego żywiołu, bo ma go kto bronić 

strzedz.
Pan Henze przystępuje z wiosną do dalszej 

pracy i w innych gminach przygotowuje już te'az 
grunt do zawiązania wiejskich straży.

Za tę bezinteresowną i prawd iwie obywatel 
ską działalność należy się szlachetnemu inicjatorowi 
wdzięczność i uznanie.

Oświetlenie wagonów osobowych olejem albo 
gazem przedstawia wiele niedogodności a nawet 
niebezpieczeństwa. Zwłaszcza oświetlenie gazowe, 
hoci&ż piękne, naraża podróżnych w rarie jakiego 

wypauku Kolejowego, lub pęknięcia rurki na zatrucie 
się gaz-.m świetlnym, na wybuch tego gazu i po
żar. Niedawro n. p podczas katastroiy Kolejow..? 
w Limie pod Medyolanem wskutek wybuchu gazu 
wielu pod ćżnych w płomieniach śmierć znalazło, 
Najbfzpieczniejszem, a zarazem najpiękniejszem 
oświetleniem pociągów osobowych byłoby elektry
czne i prawdopodoknie będziemy je mieli wkrótce 
na naszych kolejach. Jeneralna bowiem inspokcva 
austrysckich kolei, rozesłała do zarządów wszyst
kich linii, zostających pod prywatnym zarządem, 
okólnik, w którym wykazuje wyższość elektrycznego 
oświetlenia nad inne i wzywa owe zarządy, aby 
wprowadziły na próbę pociągi osobowe z elektry- 
czuem oświetleniem.

Sw. Mikołaj gościł wczoraj w salach Koła 
literackiego i opowiadał piękne rzeczy przybyłej w 
towarzystwie rodziców dziatwie. Potem św. Miko aj 
zszedł z estrady a natomiast rozpoczął się orygi
nalny raut dziecinny, mekrępowany, szczery i ocho
czy. Św. Mkołaiem był p. Woleńsri.

Posagi. Wydział krajowy rozpisał konkurs na 
trzy poBagi po 261 zł. z fundacyi śp. Maksymiliana 
i Franchrka Siemianowskich dla biednych moi lnie 
prowadzących się dziewcząt, urodzonych w Galioyi 
z wyleczeniem Lwowa i Krakowa.

Zmarli- Ferdynand Winter, właściciel ka
wiarni, umarł w Krakowie. — Tekla z Rogojskich 
Gaszyńska, żona adwokata w Chrzanowie), umarła 
w 29 roku życia.

Sta.l powietrza. Term. — 1“ o godz 8 rano, 
w pof, — 0 R Batom. 769. Spada, Pochmurno.

Przytomność umysłu. W jednym z prowin
cjonalnych rosyjskich teatrów dawano temi dniami 
jakiś dr-iaat. W ostatnim akcie bohater ma 
zastrzelić Porywa w'ęc pistolet i wypowiedziawszy 
długą tyradę, mierzy w Bkroń. Cyngiel spada i nic. 
Bohater mierzy drugi raz; znowu nic; trzeci raz 
i znowu nic. Żadnego huku. Wtedy aktor nie tra
cąc konceptu, ciska z oburzeniem pistolet, a wy
powiedziawszy znane rosyjskie przekleństwo, pod - 
chfdzi do stołu, bierze karafkę z wodą i rzuca za 
kulidy pytanie, czy to z miejscowej studni? To 
chwili robi znak, jak gdyby otrzymał odpowiedź 
potwierdzającą, więc nalewa sobie szklankę, wypija 
i powiad°: „Tak panowie, dłużej żyć nie mogę, 
umieram na cholerę!“ Robi pirueta i pada jak długi 
na podłogę, a sala wstrząsa się od szalonych, entu
zjastycznych oklasKÓw.

Literatura i Sztuka.
* Koncert Anny Bc-lke odbył się wczoraj 

w sali kasyna miejskiego i zgranadKł liczne grono 
słuchaczy. Śpiewaczka zrobiła w ogóle dobre wra
żenie i dowiodła metody śpiewu wybitnej, gdzie 
już emissyt nie waha się mitdzy rejestrami, nie 
ucieka się do półśrodków, lecz biegle zażywa spo
sobów licznych, częstokroć efektownych. Kilka szcze
gółów można by podać w wątpi wość, nie czynimy 
jednak tego, wiedzą -̂, że udoskonalcie z czadem 
przychodzi, że tc co teoretycznie już dziś jest 
piękne, przejdzie w świadomość, to, co śpiewaczka 
czyni słuchając rad nauczyciela nabierze reliefu w 
własnem przeświadczeniu, strun/, które dziś drgają 
wedle praw fizyki i logiki, poddadzą się lepszym 
prawom uczucia.

Ci do układu głosu zwrćdć należałoby uwagę 
na wzmocnienie rejestru średniego. Górny jest sil
ny i choć czasami przesad,iii ćobrze wzięty, dzięki 
racjonalnej podst.-.wie, ma piayezłość przed sobą.
B rdzo pięknym jest rejestr piersiowy to też praw
dziwą przyjemność sprawia słuchanie tych jędrnyc1-, 
okrągłych elegijnych tonów, które wdzięk swój do
skonałemu apoggi-waniu zawdzięczają.

Koncertantkij oklaskiwano rzęsiśrie z uzna
niem dla jjj dorobku artystyoanego, który nie jest 
już maly.

‘N  koncercie brali współudział pp. : Sladek,
Pollak i Górski. P. Sladek udegrał dwie nieznaue 
nam jeszcze kompozycje, każdą w swym guście 
piękną : „Cantabile" Cui’a, wuzięeznie i efektownie 
napisaną melodyę na wiolonczulę i Poppera „Chan- 
«n yillageoise*. To ostatnie posiada kilka szczegó- 
łów w wysokim stopniu zajmujących. Spotykamy 
tam okres niebyt ałej długości, przytem bardzo 
piękny) który ku końcowi przechodzi w tryller, 
j .kby wydłużenie w nieskończoność pięknej melo- 
dyi, która snuje się ciągle wyżej i dalej w towa
rzyszeniu fortepianówem. Zapamiętanie t6go ustępu 
zawdzięczamy wybornej interpretacji p'. Sladk i. 
Zbiereł on za swą gię wysoce artystyczną h jne 
oklaski.

P. Pollaka aapradząii słuchacze hucznymi o- 
hlaskami za jega przewyboraą grę.'

P. Górski mimo ciężkiej niedyspozycji nb u- 
mnął się cd produkcji i odśpiewał z bonceitantką 
duet z „Trubadura" z werwą

Do uświetnienia koncertu przyczyniła się o- 
becncść p. Jareckiego, który objął akompaniament.

M. S.
* Przegląd powszechny za grudzień zawiera: 

„Wieczór nad Semanem" przez ks. M. Morawskie
go; „Z dziejów możnij rodziny" kartka kistory< zno 
obyczajowa przez Kajetana Kraszewskiego; „Ks. 
Karol Antoniewicz" przez ka. Jana Badeniego;

Zasługa Kopernika w filozofii" p.zez ks. Czaj
kowskiego : Przegląd piśmiennictwa ; Sprawozdanie 

ruchu religijnego, neukowego i społecznego.

Rozmaitości.
— Angielski pułkownik, Sandmann, w wyda

nych niedawno pamiętnikach opowiada o następują- 
eetn zdarzeniu. Pewnego dn: a gubernator Gibral
taru, pułkownik 0 ’Hara, przejeżdżając przez połu
dniową bramę miasta, dostrzbgł przez okna karety, 
iż do miasta jedneześnie z nim wchodzi jeden z 
oficerów, o którym wiedział, że powinien być w tej 
porze na warcie przy odwaehu. Ażeby tę rzenz 
spraw:’zió, zatrzymał karetę i kazał jechać spiesznie 
stangretowi do odwaehu, oddalonego o dwa kilo
metry. Szyldwach na widok generała, dał znak, 
warta wystąpiła w komplenif, a ku wielkiemu zdzi
wieniu generała, na czele jej stał dopiero co wi
dziany w bramie oficer komenderujący, który, we
dług zwyczaju, salutował szpadą. Generał przywo
łał do siebie oficera i zapytał. „Zdaje mi się, żem 
pa a widział ] rzsd chwilą w bramie południowej".
— „Mnie, ekscelenoyo? — zapytał oficer najzwy
czajniejszym tonem.—Ja jesiem na warcie*— Gene
rał znany z tego, że żartow.ć nie lubiał, przerwał 
ostro: To wiem, panie lejmancie. Tę szanowną 
część pańskich wynurzeń mógł pan zatrzymać dla 
siebie. Zapytuję puna jeszcze raz, czym cię widział 
w bramie południowej?" Oficer szybko zmienił ta
ktykę i to go zbawiło. Po krótkim namyśle zapy
ta' ^rzecznie : „Ekscelencya będzie mi łaskawa wy- 
jaśrić, czy zapytuje jako komendant fortecy, czy 
jako gentlemen ?". Generał już był na pół rozbro
jony i z uśmiechem odrzekł : *Ą więc pytam pana 
jako człowiek prywatny. Więc powiedz mi pan 
teraz, czyśmy się spotkali w bramie fortecznej ?"
— „Przyznaję, panie generale — odparł oficer".
— „Powiedz mi pan jednak, jakim sp.isobem, n lieba. 
piechotą prz. byłeś pan tu prędzej, niż ja końmi ?“ 
„Gdym pana zobaczył, pomyślałem zaraz, iż mnie 
poznałeś. Gdy zatrzymałeś stangreta i dałeś k 
rozkaz, byłem pewny, że jedziesz do odwaehu. Je
den tylko byt dla mnie ratunek: przybyć jedno
cześnie z panem. Mogłem to zrobić tylko siadując 
z tyła pańskiego powozu". — „Cieszy mnie pańska 
otwartość — odparł generał — a jeszcze Lardziej 
psńska przytomność umyełu. Przyjdź pan jutro na 
obiad, ale radzę, nie opuszczaj drugi raz warty".

— Cena akcyi Nie często się to przytrafia, aby 
jedna j e d y n a  akcya jansE gokolwiek przedsię 
biorsiwa dosięgła ceny 94,000 funtów szterlingów; 
a więc przeszło milion guldenów. A jednak stało 
się to niedawno w Londynie z akcyą t. zw. „New 
River Company", założonej w r. 1619. Wydano 
wówczas tylko 72 takich akcyi, a dywidendy od 
nich nigdy się nie zmniejszały, lecz owszem z 
żdym rokiem znacznie powie, sz.ałj. |W oku 1873 
dywidenda od tych akcyi pr.yniosła po 1550 fun 
tów, w roku zeszłym zaś już po 2600 fuutów. Cal 
kowite dochody czyste Towarzystwa dosięgają obe 
cnie 540,000 funtów czuerlingów rocznie. Nie po 
trzeba dodawać, iż akcye owa są rz idkośsią i na 
wet miliouerowie wszechświatowi nie mogą się 
poszczycić znaczniejszą ich liczbą, lecz konfentują 
się często... jedną sztuką.

^kieg przedstawiający fiuan^e r.ego państwa 
w staniu rozpaezl.wym Na naszej giełdzie od
biły dię te wszystkie wpływy ogólną zniżką, 
tyiko ranty trzymały s'ę dobrze w cenie, dzięki 
temn, Ź6 za kupon grudniowy napłynęło około 
16 miUonów gotówki, która szuka lukacyi. Mo
nety złote podrożały dziś cokolwiek.

Ostatnie notowania:
Kredyty anstr. 342‘25, węgier- g is 418'—, 

Anglohanki 152'75, Unioiiy 264‘50, Bank'vereiny 
122'50 Landerbank. 254'50 Ludwiki 217'25, 
Czerniowieckie 262'75, Elbet.bale 24050, Renta 
papierowa 97'60, srebrna 97-30, atłiftryacka 
złota 117'95, 4% austr. renta wai. kor. 96'75, 
Węgierska złota 116 26, 4"/,, w ę g ie lk a  renta 
wal. kor. 94'25, dukat 5'88, 20-frnnkówka 9 93 —, 
marki 12-27, ruole 1-321/*

§ Wiedeń 5 grudnia. Spirytus 15.80 do 16 —. 
§ Zgromadzenie ogólnb Towarzystwa rolni 

czego oaręgiw ego w  Krakowie odbjło się we 
wtorek w t.ali Kady p w atow ej pod przewo
dnictwem prezesa p. Jana Skirliński ego. Po za
gajeniu posiedzenia przez prz3wodniozącego i 
przyjęsiu protokołu z ostatniego posiedzenia, 
sekretarz dr. S afiej złożył sprawon lanie z czyn- 
noś ń Wydziału, z którego to sprawozdania za
sługuje na podniesienie szczegół, że Towarzy
stwo ntrrymuj j obecnie na staoyacb u swiiob  
członków sześć buhajów ra y oldenburskiej, za
kupionych z srbwenoyj państwowych. W roku 
przyszłym ma Towarzystwo otworzyć sześć lub 
siedm nowych stacyj.

Przy wyboiach uzupełniających wybrano 
wiceprezesem p. Stanisława Ohrząszczawskiego. 
starszego inżyniera, a członkiem W ydziału oj 
dra Józefa Retingera, adwokata i właściciela 
dóbr w powiecie chrzanowskim.

Następnie dr. Prażmowski przedstawił 
z fachową zasjomośoie, rzeoz o „uregulowaniu 
kontroli nad handlem nawozami jzfcucznemi". 
i?. Prsźmowski, wyborcy zoawca tych s raw, 
położył wielką zasługę, że rzecz tfjdla rozwoju 
rol.Ttetwa niesłychanie ważną, na wlaści-wem 
postawił stanowisku, w kaznią jako jedynie 
właśoiwą d ; ogę dla położenia tamy f#.łszowauiu 
nawozów sztucznych, jest uregulowanie kontroli 
nad ich wyrobem i sprzedażą w drodze osobnych 
usUw, b i obeoae ustawy do obrony rolników  
irzsd wyzyskiem i rezus*we n absolutnie rie  
wystarczą przy najlepszych raw6t. chęciach 
wład z w ykonaw czych; dalszo p pieranie tej 
sprawy przez petyoye i memoryały do właści
wi ch władz przekazało Zgromadzenie 'Wy
działowi.

W kcńc-u toczyła się dług* i wyczerpują 
ca dyskreya informacyjna co do projektu zał - 
żenią cukrowni w okoboy Krakowa

Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban
ku roln-czego). Lwów 7 grudnia.

W  skutek silniejszej ] odaży v. sztlkich gatun
ków zboża, ceny się ob iżają, a iueh wcale się nie 
ożywia. Do konkurencyi rosyjskiej i węgierskiej 
przybywa rumuńsia, w obec czego popyt na nasze 
produktu, z ktiżlym dniem się osłabia, zwłaszcza, iż

Prziyjecnall do l.wow a
dnia 7 grudnia 1893.

HOTEL ŻORPA, Br. T. Cbiisdani z Trzciany 
A. ZujączUowriki ze Starego Mięfeiiza Hrabia W, 
Ostrowski z Grabown. y. Stan. Zwolski z Brymec. 
Baron J. Brnni fisi z Hryniowic. Br. F Loewenstein 

Wiednia W Muller z Cibszyna. O. Reutter z 
Niemite.

HOTEL FRANOUSKI. S. Skarżyński ze Stu- 
dziauki. O. Amoroziewicz z Pomorzan. E Spoana- 
gel z Lieguitz. C. Storch z Tryestu. H. Griinberg 

Berlina. D. Thumin z Wiednia. M. Murawetz 
iViednia. J, Nirscby z Wiednia. Dr. W. 3nś z 

Tarnowa. V. Eisenstein z Wiednia. H. Gabriel 
z Czerniowiec

HOTEL VICrORIA. O. Bobringer z Wie
rtnia. Fr. Tis^hler z Wiednia. P. Pilzer z Kra
kowa. P. Broniowska z Krakowa. S. Nadel z Rze
szowa

HO CEL METRuPCL. S. Oh rym o wio z > Dro
hobycza. W. Moritz z Wiednia. W. Rojewski z Li- 
W3z». D. Widerman z Budapesztu. S. Grabowiński 
z Dobrowlan. N. Struszkiewicz z Laszkowic. M. 
Harfcman z Budapesztu. S Muller z Temeszwaru.

30TEL BJfERIAL. K. hr. Orłowski z Jar- 
moliniec, K. h •. Ki mierowski z Rożniowa. K. Ja
kubowicz z Buko ęiny. E. Kotkowski z Dubkowic. 
K. Geringer z Milowiec. J. Gołębaki ze Sławentynu. 
R, Hrfmann z Wiednia. M. Quinz z Wiednia. C. 
Ro3enbe g z Wiednia. K. Wartanowicz ze Słobo- 
dziej*. rv. Jabłoński z Derźawy. S. Lilienthal ze 
Stanisław owa

Z S ” u d  e s i a  n e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze tei 
asm t#a siebie z& nią żadnej odpowiedzialność*.

W podróży
na w i, w górach i kąpielach morskich są 
największym nieprzy \cielem dla piekno«ci 
cery "'eprzyjeTn^ ci powietrza Nic nie 
uszkodzi więcej pięknej twarzy, jak palące 
pr. mienie słońca i osrre p wiewy w iatru 
morskiego. Byście więc, miłe czytelniczki 
piękność waszą zaćho„ałj. noście z sobą 
ten toliuman piękno ci, który sie nazywa 
P « a d r e  d e R i z  S a r a h  B e r ń h a r d t

g< we Lwowie u p. Ai reda Dzikowskiego 
Leszka Ctikiera i J. Górnego & T. Pilarskiego.

D r. in d rz e j Hos
otworzył kancelf ryę adwokacką

we Lwowie przy ufioy Trzeciego Mą,a 1. 5.

dostawcy wojskosi pokrywają swą potrzsbę prze
ważnie zbożem węgi rakic-m.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-25— 7-25, Zyto gotowe 5-50 do 
64 0, Owies obroczny 6 00—6 4,’), Jęczmień 5.00, 
do 6-ŁO, Rzepak 12-00—1?-50, Groch 5 50—9-50, 
Wyko 5.60—6-20, Bobik 5‘00—5 60, Kukurudza 
no va 5-10 — 5 50, Hreczka 7.00— 7-50, Chmiel 
za 56 kilo 000'00—000.00, Spirytus 10.000 litr.
proc. loco stacye kolei 15,------ 15-50, na termm
13‘00—13"50, Anyż 28 00—32;00, Sitmię konopne 
ft 50—8-70 T ym otka 20-00—22-—, Koniczyna 
czerwona 62 — 66, biała 60—75, szwtdzka 6 0 -8 5 ,  
Lniania 7 0 0 —7-50.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleoarzu
K r u k ó w  6 gr ad ni z. 

W ieks/e zap trz-bowanie gotówki, jakie 
reguły otjaw is się przed Nowym Rokiem, jest 

powod m, że zarówno producenci, jak i speku- 
,*n -i szukają zbytu dla swoich produktów i ła 
twiej niż kiodyindziej godzo. się nu u-;tępstwa, 
byle tylko zbyt sobie zapewaić. T7 tyclj wa
runkach ta1 g  dzisiejszy odbył się znowu w uspo
sobieniu sinoszem. Z dowiezionego sboia zaku
piono zaledwie parę mniejszych partyj lepszej 
pszericy po cenach tańszych, podczas gdy gor
sze, por śnięte ziarno wcale nie znajdowało na
bywców. Ż yto  tak samo było z&n.edoane, a 
chcący je pozbyć, widzieli rię zmuszeni do 
ustępstw. Dowozy śre ln ieg i, krajów go jęczmie

ML. J O I S A S Z  
d a *  b atk ow y  i kantor w j m t r if

we Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 8,
3 # “ kupuj? i sprzedaje w szelki' papiery  
w artościow e i m onety po naiUoKladniej- 
Bzym k u rsie  dziennym

Y  do ciągnisnii 2 stycznia 1894 r. ńa losy 
kredytowe po 5 złr. wraz ze stemplem Główna wy- 
grena 300.000 kc.-on i na wiedeńskie losy komu  
n a l n c  po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Głiwrn. wy

grana 400.000 koron.
Oprasza się o laik. wczesne zamówieni*, gdyż na 

dwa dni przel ciągnieniem dotyczące zle enia, z powoda 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być ry.ronan9.

Przy zamówiet ianh z prowincji uprasza się o do 
łączenie 20 ct. na portoryum.

R o k  z a ł  (r ż e n iu  x $ ó 3 .

4U G rU ST  S C F iE L L E N J b E iłG  i S Y N
doić oankowy i kantor -aymiany

we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
i rartościowt*

• '" o m e s y  do ciągnienia 2 stycznia r. 1894 na 
losy kred owe po 5 zł. wraz ze stemplem Główna 
wygrana 300 000 koron i na wiedeńskie losy komu
nalne po 3 zł. 75 ct. wr-z ze stemplem Główna 

wygrana 400.00C koron.
Wydawnictwo gajefw loaowap N a d z ie j a .  

Prenumerata nczna zł. 1’50, na prowincyi zł. 1-&0.

nu. Rwiękssaią się, lecz p ) większej częś.fi idą
a rze- 
Owies

na skład, gdyż nie ma na nie odbyta, 
czywiśćie dobrego jęozipleąia brak-uje. 

tego samego powodu trudny napo j  kał odbyt.
Płacono: pszenicę białą 7-80 do 8-30, czer

woną 7‘50 do 8-15, żółtą 7-50 d; 8'16, żyto 
6 36 do 6-65, jęczmień browarny 7-— do 7 60, 
na pasze 5’40 do 5-80; owies 6-50 do 6-90, 
rzepak 12-75 d .» 13 50 W szystko za 100 'dlogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Ta*g na nierogacizny- Na wtorkowy targ 

w W iedniu dowieziono 1496 sztuk galicyjskiej 
żywej nierogacizny, płacono 31—35 zł., za to
war przedni 38—Śpijzł. za 100 kilo żywej wagi

Część ekonomiczna.
Wiedeń 5 grudnia.

(Z.). Tendenoya giełdy osłabła dziś 
znacznie głównie skutkiem niekorzystnych wpły
wów zagrauioznych. Zażegnanie przesilenia 
gat netowugo we W łcszeoh nie zadcwolniło ni
kogo, gi binet p. Zanardelliego nie ma aym- 
patyi, a(,dużo szkodzi mu ta okoliczność, że do 

i] pory joszcze n .3 może zraieśó cdpowie- 
dnieg” ministra finansów. Na giełdaoh wło
skich była dziś panika w akcjach instytutu  
Banca gene ale. Spadły one ze 155 na 120. 
Także deklaracja nowego francuskiego gabi
netu nie zadowolniła giełdy, gdyż nie zawiera 
żadnej wzmianki o konwersyi 4' , n0wej renty, 
dc tego głosowani e w izbie nad wnioskiem o 
udzielenie mnestyi Rocheforiowi i Dillonowi 
wykazało, że no. ry rząd ma wszystkiego trzy
dzieści kilka głosów większośoi. W reszcie i 
w Berlinie powiał ’ fiatr niepomyślny, gdyż 
tamtejsza Vossische Zeitung ogłosiła artykuł ja
kiegoś dym isjonowanego ministta m ery bań-

elegrar̂  ,.Przegiądu“0
Wiedeń 7 grudnia. Izba posłów na wezo- 

rajszem posiedzeniu ukuńozyła debatę jeneralną 
nad projektem ustawy o rozsze-zeniu ob twią- 
zkn ubezpieo.-ania. robotników rd nieszczęśli
wych wypadków i rozpoczęła debatę szczegó- 
łowp,. W  toku debr,ty przyszło do ostrego st ir- 
oia między jone 'alnym mówcą contra br. Mor- 
seyem z kiubu Eohenwarta a pp. Baerareithe- 
rem i Neuwirthem z Lw icy. Br. M o r s e y  
wystąpił bowiem w o^óle przeciw instytucyi 
ubezpieozeń od wypadków, utrzymując, źc in - 
stytuoye te  są tylko synekurą dla pewni ch 
osób, a klasie robotniczej nie w iele pożytku 
przynoszą. Mówca sprzeciwiał się rozszerzaniu 
obowiązku ubezpieczania także na robotników 
rolnych, gdyż o nich właściciele dóbr maj; do
stateczne staranie. Najlspszem ubezpieczeniem  
zdaniem mówcy, jest religijne wychowania i 
jałmużna. Pp- B a e r n r e i t h e r  i N e u w i r t h  

ronili ins ytooyi ubo ipieczeń. N ie wymagają 
one bynajmniej wielkich naki dów, nieszczę
ściem jest tylko to, że przedsiębiorcy przedkła
dają fałszywe fasye. Przystąpiono do debaty 
szczegółowej i przyjęto sześć pierwszych arty
kułów projektowane, ustawy. DaLzy ciąg de
baty odbędzk sie dziś.

Magdeburg 7 grudnia. K 010 Bufiia wje
chały na siebie dwa pociągi towarowe. Obie 
maszyny i jedenaście wagonów wyskoczyło z 
szyn. P dacz zginął na miejscu, a dwąi kon
duktorom ’ie są ranni.

Praga i grudnia, Tutejszy trybunał karny 
skazał młynarze, Stepanka za obrazę Majestatu 
tudzież za obrazę członków rodziny cesarskiej 
na dziesięć miesięcy ciężkiego więzienia.

l . f r ó w  Jnia 7 grudnia, (ó  Izbj handlowej). 
4 k ' : y t  za sztukę; Kolej gal. Karoli Ludwiki 

200 zi. in. k 216-— do 2 .J- —. Kolej Lwow -Czem. Jasaka 
po 200 zł w. a. 262 — do 265-—. Banko hipotecznego po 
ZOO zł. w. a 380- — do 390-—.

L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.: Banku hipot. gal 
5°|0 losow. , i0  Mit. lu0-70 do 101-40, 5 % z 10°-, prem. 
109-70 do 110-40, 4 1 los. w 50 lat. 95 90 u . 0-60. 
Banku krajowego 4‘j,0!, los. w 51 lat. 100'50 do 101.20. 
Banku krajowego 4*|, los. w 57 lat 97-30 do 98.— Tow. 
kredyt, gal. ziemsk. 4 ’ „ (I. <iTnisyi.) 98'— do 9?'70. 40|, 
los. w 41 % lat. 98.— dr 98'70, 4“/, ios. w 56 latach 98- — 
do 98-70. 4V,°|, los. w 52 lal 99 ,0  do 100 50.

O h] ig i  za .00 zł.- Gali- , funduszu propiaa jyjnego 
4°[0 96'50 do 97-20. Bukcr. funduszu propinacyjnego 5°|„
101-70 do 102-40. Kom. banku krajowego 5“/, w. a U. em.
102-20 do 102 90, ^ożyczki krajowej 6°|s 105'— do —■—, 
4 ' f j  9 9 -0  doi JO 50 4 ° , z ro:u 1891 95-70 do 96-40 4%  
z roku 1893 96'— io  9670.

M o n e t y .  Dukat cesarski 5-83 do 5-93- f.apoltou-
dor 9-88 do 9 08. Pó.imperyał 10'1C i o  . Rubel
rosyjski srebrny czy oapierow; 1.31 50 do 1.33-—. ICO ma
rek niemieckich 6C 30 do 61-60.

Wiedeń inia 7 grud. (godz. 12 w połudn.) 
K-edyty 344.50, kred. węgieraEie —.—, Ang ob. 
152.50, Uniony 252.50, Dankyereiny —'—j Laa-
derbandi —.—, Akcye tytoniowe 200.50, Staats- 
bshny 310.50, Lombardy 105.50, Elbethale — .— 
Renta papierowa —.—, Renta węg 4°/* kor. —.— 
Rauta węg. złota 4*/# — —, Alpiny —.—, Marki
61.25, Losy tur. —.—.

R U C H  p o c i ą g ó w .
(Zegar lwowski).

O d e h o I z ą d  o

Kuryer Osouowy

Krakowa 3-01 1 0  41 5-*» U l i 7*6
Podwołoczysk 6-44 3-20 10-16 11 i i —
f o d w .  i ’ o d / .a . 6-54 3-82 10 40 11-83 —
Czerniowiec 6 36 — 10-36 3-33 10.56
8tryja — — 7-21 lb-26 3-41
Bełżca 9-56 7*i —

P r * y c Ł o d a s  z

Kranów * 
Podwołoczysk 
¥*od ~  -. P o d z a .
Jzerniowiec
Stryja
Bełżca

3 06 
2-48 
2-34 

10-12

5-01
ło -«

9-46
6  36 
6 ”1 
9 2“7-n 
J/08 
8 16

9-41
9-46
6-51
7-69 
906  
6-26

9-36

12-61
9-M

Uwaga . Godziny drukowane grubemi liczbami ozns 
czają porę i ,uną od 6 wieczoren do godz. 5 m. 59 rano.

W biórze informacyjnem e k. ai^tr. kolei państwo
wych we Lwo Yie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hoiel Impsrial) 
jest sprzedaż biletów s,refowych, okrężnych, łowclnie aesti 
wialnych,_ zeszytów do jazdy, taryf rozkładów jazdy 
w formacie kieszonk rs n. Informacye w sprawach har
fowych i przewozowych.

H T  SOKAL I  LILIEN
D o m  b a n k o w y  i  K a n t o r  w y m i a n y

W E LW OW IE, k a p u je  l  sp rz e d a je  ws/elfi-ia listy sąsóawne, 5°/0. Obiigaoye komunalne banku krajowego 0 .  i 4% f ożyizKę krajową. 
Obligaoye długu pcńsfwa, Akcye bankowe i tralejjwe, O bligacje pie-wszeńsbwa Losy państwowe i prywatne, Monety aąstryaokie i  feagraniazną 
po najkorzystniejszych warunkach. W ypłata wyluso łanyob lU tu jc h c b lig a cy iilo só w , jakooeż płataych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia ne 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Prz akazy na większe miast i zagranicy po na^ańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doi zenia p n w i-vi



flssekuracyjno-ekonomiczny kalendarz na rok 1894 jest do nabycia we wszystkich księgarniach.
t la g a zy n  n o w o śc i

E. SMachayskiego
we Lwowie plac Marjacki

w gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotelu George’a
polec#

P A R A S O L E  A N G I E L S K I E  nowego systemu (automat paragon) 
po złr. 6 50, 7 53, 10 itd. 

W ielki wybór najmodniejszej koafekeyi d&inskiej
wiedeńskiej i zagranicznej to jest:

GORSETY francuskie po zl. 6-50,MODNE PELERYNY z różnyjh no
wych angielskich materiałów.

PALETGTY z dobrych angielskich ma
teriałów oryginalne nowe fermy od 
zł. 20 futrem pi dszyte od > łr. 42.

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
materiałów zlr, 24, 30, itd. futrem 
podszyte i obłożone z bardzo ładnych 
angielskich materiałów nowa form*.

BLUZKI modne, SPÓDNICZKI iiepłe i 
SZLAFROCZKI w wielkim wyborze

SZALE hynitlaya, tarli-n, plecy, koł
dry i kocyki angielskie.

ECHARPY i CHUSTECZKI koronko
we, szoalowe i jedwabne w vielJdm 
wyborze.
OKRY. IA BALOWE.

KAPEoUSz E filcowe i CZAP3CZKI 
fuŁzarme dla pań.

Wielki wybór WACHLARZY francuz 
kich od zł. 2 do najbogatszym ko
ronkowych i z strusich pi r.

RĘKAWICZKI damskie o 4, 6, 10 i 
20 guzikach, po zł. I SO, i 60, 2 itd.

RĘKAWICZKI mes ie angielskie w 
wielu gatunkach po zł, 150, 2 itd.

KAPELUSZE HA BIGA, niskie złr. 6, 
CYLINDRY r.łr. 9, składane złr. 10.

KOSZULE męskie białe, pięknie wykoń
czone po zt. -i 60 ct.

NAJMODNIEJSZE kolnie-ze i mankiety.
Wielki w y b ó r  NAJMODNIEJSZYCH 

KRAWAT po cc ach bardzo przy- 
stępnyc.-.

CHUSTKI batystowe, białe i kolorowe 
w wielkim wyborze.

POŃCZOCHY i SZKABPETKI fil d’ecos 
wełniane i jedwabne.

KAFTANIKI ezepe de sar.tć wełnianne 
i jedwabne oiaz bielizna Jagera

KUFERKI, TORBY z urządzeniem i 
bez d , podróży w lelkirn wyborze.

WYROBY ze skóry, angielskie portmo
netki, pularesy, portcigar.

W wielkim wyborze Albumy, Ramki, 
Kasety z drzewa, skóry i plus.u z 
urządzeniem dla pań.

Wyroby luksusowe
*  "forou-z-u. 1 p o r c e l a n y  

w wielkim wyborze.
A r t y k u ł y  t o a l e t o w e

szczotki, grzebienie, tusti rka i gąbki.

ANGIELSKIE BRZYTWY 
zł 2 50, 3 50, i 6.

Scyzoryki i Nożyczki
w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej peiTnmeryi 
Francuskiej i Angielskiej 

tylko z pierwszorzędnych renomowanych 
firm za gianicą po cenach niskich.

SKŁAD WODY KOTOŃSKIEJ
po cal. 50 zł. 1, 1 60 i 8.

Z *r  Owe'. >* ?.<-r. ,i'-,p- owv 'jflfcMfwceiiłrą
c ts odwytdr.ip

Po powrocie z zagranicy Magazyn został 
zaopatrzony w> b a r d a o  w ie lk ą  
i l i f ś ć  naworaśc* prawie w każdym 

nrtykdl*.

I

W ro b iit:  i ip ło H x e u ,a  tn ł> i i i  i : a n i e n k a  z ukończoną <> klasą, po-
d r t i  i e m  1 c t .  o d  w y r a z n  t ł u -  szukuje posauy za nauczycielki lub do 
w tym  z a ś  d r u k i e m  3  er . isklepu Aures D. 20 poste resta>te Lwów.

li 007 4 4

DENTYSTA
Dr. B. Kaczorowski

były uczeń szkoły berlińskiej, prze
niósłszy swój długoletni

Zakład dentystyczny
z Wiednia, do Lwowa, ordyn. przy 
ul. Sykstuskiej 1. 23, (stara poczta) 
parter od godz 9 — 1 przed, i od 
2— 5 popołnd. W niedziele i święta 
od 9— 12 przedpołud. Dla ubogich 
chorych codzienuie ambulatoryum od 
3J22 godz. 8— 9 przedp. 13 — 13

W sp an iałe
i  n a d z t  yoza-j e fe k to w n a  d ek o -  

r a c y j  d o  u b e ia n u -  d r z e w e k  
poleca

S. W NIENIOJOWSKI
WE LWOWIE J ^ t Ł a O .  

W y b ó r  o lb r z y m i!  
Ceny aizkle!

Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

Sortymenta do kompletnego ubrani# 
drzewka (wraz z lichcfirzykami i św ie-z- 
kami a 150, 3, 5, 10 i ttyżej.

W drukarni W- Manieckiego i we
wszystkich księgarniach nabyć można

77 Bławatek”

P a r a  i l / . i r l n j c i )  klaczy karosierów 
do n bycia Braj -row-ka o. 3043 6-5 

M i g d a ł y  1 kl. 1 zf., rodzynki sui
ta), skie 1 lii. 63 ct, czarne dro.rne 1 kl. 
5 > ct. tylSo w handiu Leonarda Boleckie
go, ul. Batorego 1. 2 we Lwo*ie.

30-4 2 3

J M  1HNATOW1CZ
poleca nihzawoune i wypróbowane śiodki 
do wywabiania wszelkich plam odszcze- 
gólnione 10 medalami zasługi i 2 dyp o 

mami uznania.
Amandins. usuwa plamy powstałe z so

ków cukrowych, białka, lodów i;p., flako i 
25 ct.

Apseina wyciąga plamy tłuste z matę- yj 
jedwabnych kolorowych 25 ct.

 1 ,----------------------   Acetina niszczy plamy alkaliczne i mo-
t l i l i a  zjiakomit”, naturalne po naj- czoee, flakonik 25 ct. 

niżs y jh cenach, n szaine Beczkami wysy- liei zelina wywabia plamy tłuste i poto- 
łam wprost z Węgńr, koniak najlepszy we, maziowe i pokostowe flakonik mały 
francuski, kuracyjny oraz w ęgie.sii polecH 20 ct. cały 30 ct.
lunde! koizenny Leonarda Soleck ego we Biazyliua, prane w beazylinie materye 
Lwowie, t-I. Ba-orego I. .y. o026 2-3jcza.no. wypłowiałe i pjpłam.one odzyskują

Do- s p r z e d a n i a  w i l l a  piętrowa pierwotny Kolor, połyski 1 sz y wn ść, pa- 
blisko miasta p o io ż o n w  najlepszym sta- ki*t 8 ct.

Etiiina usuwa plamy powstałe z podłóg 
z farb anilinowych, trawy, lakierów 1 amo

nie. Szc egoły blisze w biurze adwokata 
Dra Tabaczynbkjego Akademicka 3. Pośre
dnictwo wyki czone. 2826 14 15

W y b o r n a  c h i ń s k o  - r o s y j s k a  
herbata « proszek 6 rbaciauy; wlamit- 
wysiewu, Rum hremski, Sliw.-wicę starą 
poleca Karol Bałłaban v,e Ew wie.

 30 .6  4-8
F o r t e p i a n  Stieichera. Fortopiany, 

pianina poleca Karol Marecki Lwów, Ba
torego 28. Gwarancya do 10 lat. 3106 3

S ł a r h a t z  filozofii (filolog) poszukuj 
lekoyi w miejscu. Adres: S. S. po t. reit. 
Lwów. S 07 3 3

D o b r y  r y s o w n i k  z niższą szkolą 
znajd e stałe zajęcie. Zgłoszenia do B.u 
ra dzienników u  PI-hna. 31<8 2 3

1 8  3  4

Jedyny kalendarz dia M  i Panienek

Cena 50 cnt.
o z d o b n e j  oJcŁ e-d -ce-^ a

Po przesłaniu przekazem 50 cnt. usku
tecznia przesył a ę franco

Drukarn.a nar. W. Manieckiego
Lwów, ul. Kopernika l. 7.

w y  s k ł a d  p d t U c z u y  w Kra
ków e ,-oszuku.e m  p >sade piowizo- 

ryozi.ą f u n k r y o i i a r y u s z a  z pla:;ą 
roczną z tli O. War.nki dokłbdna zi.a- 
jomość rachonaowości kupieckiej, język 
niemiecki, pięku pisum, pożądanym jest 
naaio dowód odbytej p.aktykt w dzia e 
spedycyjnym i handlowym. Podania nale
ży wui-Bic ajuale. do 16 Gru -ma lo93 
na ręce Dyiekoyi i powyższego bkłaaa 
w Krakowie ul. arszawska 19. z-2

jg r a j o
• Akriw e

A a j l e p s z e  w świec e pierniki poleca 
cukiernia J .  / i m u i e r a  ul. Akademicka 
Fina Kyaea d m przechodni, dawmej 
Andriolcgo. a0a6 6-iu

P r o ś b a  o  p u m  ,jc. ulicy aha ta piy 
wstuy, p.zostający bez żadnycO śrudKos 
do zyci# z powoda nieulic-:alnoj ciioruby, 
b iz dach o, clileba i o rzienia, uaracony 
z dzućmi na wielkie niebezpieczeństwo, 
Apelu,emy do Bziachetaej Publiczności 
czującej htosó w medoii bliźniego o po
danie ięki. Gr-.egorz a.osteo-i, Lwów i.y  
nea 1. 36. S i.i l  3-3

D a u t l e i  k o r z e n a j  k ó ł k a  r o l 
n i c z e g o  w Arukienicsch t os/-ukujo la- 
c owego i zduin-go euojckta do samo 
istnego prowadzenia, począwszy od 1 sty- 
czn a ic-94. z>gio»ic się pisemnia lub oso
biście do Zarzadu- 5i2u 2 2

ŁbSZ/iy
wszei&ie iirzjjGrj |łisini£nnu

według nowo 
zatwierdzonego

planu, oi az

poleca po nujui .szych c - ach

F. Niżałowski, Lwów.
Z-mó bierna i p s i a u n  p Ą

" S toT iL i ż e la i z u e  (amywainiel po złi. 
3-50, 6, 6 60 i 1) p eca

wf»ki
band 1 żela ny we wo« - plac Kap tul- 

nv 1 (n*orsH : w K-it-ilry). i
azacfwi
2938

C e n t r a l n e  b i a r o  pośrednictwa Bo 
lynskiej dom An-)riolego, ; oleca młócą 
przystojną, z dobrego domu oso ę z óo 
brymi poleceniami, jako lektoikę do to 
warzystwa luli do zarządu domu 3083 

S a l o n  i  p o k ó j  m tmkanio kawa
lerskie zaraz do wynajęci*. a 136_1

M ł o d z i e ń c a  btrdio przystojnego m- 
eligentn g , nsder uzd- b.ioncgo, polecam 
-orąco dam m zamoknie szym, pinn -ni 
ub wdowom, -e cir, dcpoinożenia mu
idbyciu jf-dnoroc nej praktyki uriędowej, 
a co odwdziaezy się zaś ubin.mi Zgło- 
izsn.a przyjmuje „Ks ądz11 wów, post-’

rest»n e.  31o8 I 2__

iy, flakon 25 c .
Javelin-.v wywabia z biel.zny plamy po

wstałe z piwa, wina czerwonego, owecow, 
Konfitur, flakon 20 ct.

Kwasek w laseczkach używa się do czy
szczenia palców z atramentu, laseczka 5 ct.

K rzeń mydlany do prania materyj je 
dwabny.h otłuszczonymi i zbrudzonyoh, 
pakiecik pa 2 i po 4 ct.

Mydełko żółciowe du wywabiania plam 
zastarzałych z materyj bawełnianych, wel 
nianjcu i jed abnyoh, kawałek 25 ct 

Odalina utuwa plamy powstałe z kurzu, 
potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekola 
dy pleśni, wilgoci, śmiei nki, rosołu ltp. 
flakon 35 ct. -440

Oisalina wywabia plamy atramentowe, 
rczawe i krwawe z papieru i biel zny, 
flaszka 25 ct.

Quil ja mat rje wełnian i i jedwabne, 
pra e a odwarze Quilai tra a plamy i od
zyskują świeżość, p żytem kolor inateryi 
nie traci, pakiet 6 ct.

iVys ok terpentyn owy usuwa plamy po
kostowe. olejne i żywiczne, flakon a c .

Ziemianek iczyszc a inafe y białe weł
niane z brodu i kurzu, cena 23 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: ulic* Kf.pdcnha 1 2, ulica Ha
licka bóg Boi mów. W ićiakowie Suki u 
nice 1. 20. W Czerniowcach Rynek 1. 2-

F o r t e p i a n y ,  pianina, lnstromenta 
mecłsanicme na raty. Stanisław Jlorszow- 
ski IjY/ów. Illu trowane cenniki gratis.

P e r f i t m e r y ę  z pierwszorzędnych 
fabryk najraodoi -za i oajleps a marka 
. f  entherio" „Drcbidees* (st-rczyki) i 
wszelkie inne zapachy w p&rfumeryi i my
dłach z powyższej fumy Perfumy Pioau- 
iU, Violetg, Roger i i-allst i wiele innych. 
Pudry francuskie, paszki do pudra, gąbki, 
ia tfi i worec-ki do tychże polecają T. 

Górski i S. Szydłowski L '-ov , plac Mar
iacki 8 <róg Hetn ańskię-j. 3066 i. 2

P raw d  d w e j

iasy fratscuskiej
jedyny skład

t g r i ł K c  i a

A l o j i e p  Hubnera
we Lwowie, Rynek 38.

W»aeife'i iatłe 
aań.i; :tźt> wuj . -twe uś.

m  "  - ***■ *»?**

£anrykaty aą 
2417

optyk i 
in< cht»

■ ik Bpod
OpfiTtd 
kism il.

_
d. ów. Ducha (ulica Teatraln*. <5- na

przeciw głót-znet oodwacha;, poleca w triel 
kim wyborze i po caus.ch najtnńazyeSs 
ikrJary cwikiery, lornety, binokic Atte- 
•'Owidee, barometry, cłspłomdotza 1 fc ji. 
*lnr*ilzsRia flzwinków aieklrycsnyr.h. :Verv.l’.l’ r--

-y-j rtAlryi.Kej i nsjtPPM-J. s p:--

Herbatę
c ] a 5 . i i s l s : c - r c s 3 r j s i r %

£i L S5po'eca najtaniej)

W Frydgryk|8chubuih
SSafe Lwów, Rynek&l. 45.

^  Hendel ziiMcyŷ w rofcu 1189
2858 3-6

Tinct. capsici compos.
C Pain -E xpelle r) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszeohnie znany bole uśmierza
jący środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie na
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e
fiaszld z ochronną marką „kotwicą11, 
jako prawdziwe. — Centralny skład:

Apteka R ichtera pod Złotym  lwem,
w  F*ra.dze.

L . 60966 
III 1893.

Gmina król. stoi. ni. Lwowa po 
brw b a je  do c-Tflw wyżywienia 
k on i jej własneśę-ą bt-dąnych w 
okasie od 1 Łtye^nia do końca 
griśd^ia 183o.- (czwartego) roka 
około 1336 c. ntnarów metrycznych ow-a 

, 1641 4 , siata
, 55B „ „ slamy

MA&istrat. wzyw-i niuiejszęin, 
wazysLkicb. seają ycii chtęć podję- 
iia riij doiti wy S-óregokotwiek 
lub wszystkich tych artykułów, 
ażeby najpóźniej do godziny lite j 
przed południem we wtorek 12 gru
dnia 1893  Yini .śii ii-> Depei't<t...o tu 
U lgo  Jtifcgistr&bu swe ju ein ae nk- 
leżyoie OAtempl-wanet oierty z a -
p a trz o n o  k w ite m  k a ą v  m ie jsk ie j 
a a  z ło żo n e  ta m ż e  watiyum w  kw o  
wie 1000 złr. a. w.

BiiżsśSA warunki przejrzane być 
m ogij w  l l l n m  l ie p a r fe m e n -ń e  
illagiatratu w godzinach arzsjśo 
wy, h

Sllagistrat król. stoł. miasta
Lwó w dnia 22 listonada 1893.

K n u / i n e  £sS-3a 'i ^.i;sfe g r u b e  
i \ c * W I U I  S a r m a ty , H a tw o  tu-
ecką, B, h itt i  um  w  p u d  łk a o h

k isz k a c h , K o n fitu ry  i  r f jrb e ty
ró ż n y  h  o - '  oów  ped ic.-< E n  de

L* Pacxyń  s k ie g ©
C i - e r i D O w  c e .

i k .  K R Z I S Z T O F O W I C Z
w e  L W O W I E ,  p l a c  H a l l c l c l  l i c s l o a  2 ,  o t r z y m a ł  w  w i e l l s i n a L  w y b o r z e

N O W O Ś C I  D E K O N A C T J N E
FIRANKI koronkowe, tiulowe 

i gazowe.
a n g o ro w e .

m  m e b le ,  ró żn o ro -  

je d w a b c e

MATERYE
clne.

PLUSZE wtłniane,
i  n i t i m ,

HAFTY d e k o r a c y jn e , okm ak  e 
j ^ o ń sk ie  i  tu r ę  m e  

MAKATY i GOBELINY. 
P0RTYERY wtłniane, jedtia- 

b n e  i b a w e łn ia n e .

SKOR I
K 32Y indyjskie.
PARAWANY i EKRAMY.
KAPY i SERWETY j dwabne,

'•cwinittne i p iu  z t  w e.
KOCYKI i DERKI.
C E R A T Y  na meble, stoły 

sadzki
i po-

Q < i0 a w i9 c U w lu y  r a t la ,k to r  . S t m f p ł o w w i f j -

Osobny oddział na:
DYWANY per i km , smyrneń- 

ck ie , tu r e o id e  i  s n g ie lu k ie .  
DYWANY n a  o t .  m a n y  i  p o -

cus<.k:.
DYWANY, RGCE i Lincleum

d o  w_, ś  ń e la u ia  o- ły c h  poi. u i 
D E P T A K I  v>e n o n  ■■■, jut .we  

a.zs.yi i*. iMtJ i jeg łiw ...

K A i ^ ' O L  H U B aN C N G

p r a c o w n i a  s t o l a r s k a  p a r a w a  n o w o  u r z ą d z o n ą
WE L WOWIE, ulica Cir.ha 1. 3 

Chcąc pWorać trudności jakie zachoozą pr/.y wyrobach drzewnych, poświęci 
Jem dłuższy c as < a urządzenie pracowni o n jnow<zej konatrukc/i ri aszyn paro 
wycb, na który h wykonuje wszelfie roboty stolar.kie, drzwi, okna i ioue roboty 
budowla.-.e, w rozlegle szym ok. esie, po mcżebuie ni kich cenath z dobor wego tu 
ebego uat ryalt.

Mam na składzie gotowe po?ad,ki j> dlirkowe, sosnowe i dębowe, listwy do 
podłóg (SeBedesten), opafki (Yerklei.lungeo), listwy do kryeta >z ar (D.rkl.ibten) 
łaty pod darby bla.zanne i ince, ; rzyjm je desli do fyblowauia, fugowana i nu- 
towania na podlog zwykłe loż samo pr. yiinuje dla, rp. stolarzy obi ab tanie i profi 
lowania drzewnych częśri składowych do wyrobów stolarsk ch. 8044 3-8

Waż e dla P. T- Właśficieii zakładów przetnys owych.
Krajowe węgl i drobne ula użytku w gcrsiciniaib, browarach i 
w»«dk eg" rodzaju innych zakłai&oh priemysłowychdosta czapo 
C;cnió f ar izo umiarkowanej kopalnia hr, A. Potockiego w Sierszy. 
Łaikuwe zamówienia p-zyjmaje i bliższych wyjaśnień udziela 
I. Kwiatkowski, wł. składu węgli w  Krakowie, ul. Zwierzyniecka 
21, lob Zarząd Zakładów CÓrnio-zycti w Sierszv, p. Trzebinia.

Jn *n  bardzo dobro P’11'# złr 1'6<'. Hallfax z« stalowemi nożami 
para zlr. *x aze; Jtismi nożami par.-, zlr. 3 59. Daliiax niklowane
zwykło p ra złr 3 50. Halifax niklowane ■/. szorokiferni nożami para.zlr. 5 5 , 
Halifax damskie nie ntklov,Rn, p j,,, nł,-. i  no IIalifax damskie ntklor an 1 
pa<a zł-. 3 jHiCTKnratbo tiei „otia para złr. 3 20. Me kur óarus ie,niklowane 
t. tzoro.ienii nożami i>a>a zlr. 6.

J a c k . o n  I lw in e S  nie niklowane para złr. 5. Ja :’ son H tines niklo
wane para zlr. 6 . Jackson Haiuss niklowane, model z Grazu pi-ra z<r.
I .yżwy żelazu® z rzemykami para złr. 1. Para pasków do tulifax ct. 30 

poleca w największym y-yiJorzG
J F ^ i o t g '  C h r x ł j s t » w s k i

handel żelazny ve  L iow ie, plac Kapitulny I (naprzeciw Bat«diy).
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2 8"S8

Dla c.łonków „Sokola , Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10°|0 opustu lub 
______________________frenc ’ do k,- żdei stacy. p :lzto«u-j.

(]R lo f  IlfSUlfłflt/DTliO }Yyi'a':'5e,c u p rz y w ile jo w a n y  na l a t  15 dok torów  
0'J .liii jJUYiUUńblilu M A RIE fróres. lekaiiy-wytmla^ców,U l.d e  I’A rb re-_  

Sec, 46 , w PA RY ŻU , n a .le czen ie  ra d y k a ln e  R uptur. >» 
Do te g o  czasu bandaże  służyły jedynie do p o d trz y m y -  Jjj 

| wania ruptur. D ok torow ie  M ARIE rozwiązali zada
nie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Lrczniczego. który ściąg* 
nerwy, wzmacnia je btz wstrząśnięć i bolu i skutkuje 

w prędkim czasie uleczenie zupełne. — Pojedyncze franków 30. Podwójne 
franków 50  wraz z informacją.

| LICHE TUTKI psują zdrowie!
Sensacyjne nieklejone t u t k i  fraec. S a n i l a s  v. odtłuszczoną watą 

Dra Burnsa w każdym munszt uku są w y r o b e m  uznanym przez palący Ji 
z a  n a j l e p s z y .  2980

1000 tutek Ssnitas w eleg. pud. złr. l -&0 .
Zlecenia nad 3010 tutek wysyła franco o iwrotny pocztą :

Skład komiso vy fruac. tutek „ IS a u ita s" , Lwów, plac Kapitulny 1. 8.
mMmmnmmmaaxsiaBttxa m s!TtmrnriXnngmi

PRAKTYCZNY PODAREK NA GWIAZDKĘ!

PHOSPEKfA 
I PRÓBY 

PISMA 
WYSt-Ł-.M 

NAŻĄD. tNl E  
GRATIS

NAJNOWSZA AMEKYAA“*8 KA MASZYNA GO 
PISANIA WE WSZYS! KIĆFl JĘZYKACH Z WY
STAWY CHICAGOWSKIEJ, PATENTOWANA NA 
CAŁYM Ś WIECIE, POJE DYŃ- /A . NIE PSUJE SIĘ, 
KAŻDY NA NIEJ PISAĆ MOŻE BEZ POPRZED
NIEJ NAUKI WYŁ4  ■ NA SPdZEDAŻ ULA GA
LIO VI w  g ł ó w n y m  m a g a z y n i e  b r o n i  i
PRZYBORÓW UNIFORMOWYCH S. BIELECKIEGO 

WE LWOWIE. 3 30 1-3

ZE
SZKATUŁKĄ

2 5
ZŁR.

K s i ę g a r n i a ,  sd k ład  i  w y p o ż y c z a l n i a  n u t  m u z y c z n y c h  o r a *  
g ł ó t n i a  e k s p e d y c j a  p i s m  p  e r y  o d y c K n y h

S .  J \ .  K r z y ^ n o w s  i e g  < w  K r a k o w ie
przyjmuje

P R M I M E R A T Ę
n# wszystkie c asopisma ! rajowe i zagr niczne. Katalog czasopism ro.isyła 

sig i a żądanie iranco gratis.
N a  G w i a z d k ę  poleca puwyżsaa księgarnia wielki wybór książek 

ozdobnie oprawnych w jgsykach: polskim, niemieckim i francuzkim. 2197

■ -i *jpfv*iełwv#*tówj*j

n r
• v««iva<?ni ut> ■>

HM/ur j } | jlit nafty ni. soIcjsA ego % L
ą»n— jęnî wtoio M*»eAr«iuc«ett'<.Twy» wrwrtoiiwawflfjwŵj.. \

1
3

w e  L W O W I E ,  p l » e  M
ot.w oray} dla. w y g o d y  sw o ic h  p .

r | a c i  j  I. 9 ,
c. odb io rcó w 1

D B F

W

i

Filję składu nafty

ł

' i m

ni. Trybunalska I 10 pod „3 korunami“.
i »pr&rcl.je tam że tak, juk w główiiym skłńdzae:
l i t r  r t a f t y  s a l o n o w e j  p o d w ó j n i e  r a f i n .  ' i i i  c t .

n » g o s p o d a r s k i e j  „ 2 0  ,
,  ,  f o e * p ie c * e n s t w a  SlŁ- D l t m a r n  3 0  „

« £ .

ipsa I
p «y- jeduorŁaowym odbiorze lub przed- 
pit^uie lu litrów  •— i  centy ;u<ł litrze, —  

•pray o dbiorze w beczkach (o&oto >.40 ulic) 
( etóuowny mbat

Sszpłrtna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.
T e l e f o n  25iłt

ąk*~ N a  ż ą d a n i e  S z a n ,  P u b l i c z n o ś c i  z a p r o 
w a d z i ł e m  3 i- r * e d a ż  a s y g u a t  n a  n a t t ę ,  z a  o k a  
z t in ic m  k t ó r y c h  w y d a w a n y  b ę d z i e  n a f t a  w  s tk la -  
ia c l i  m o i c h : u l .  M o b ic sb  i e n o  i T r j  b u n a l o h a .  "WJ

9676 8 l->
■ •. • kł, 31m ■—■ouaBiwMmMawBW# ■——. aiwmoKnarrnrław***1* — —1 -

j | t m  filja silanu aai ? m TuniMis a 18. i m

<ł>Q-&
i ’T.

ń
■V
U-<
Q

SKŁAD FABRYCZNY
c, k. uprzyw. fabryki 

ś w i a t o w e j  s B l & i T & y

w BERNDORF
®<3°<Safia!iOoi5>e

N a c z y n i a
s t o ł o w e  i d e s e r o w e

>e srebra chińskiego i alpaki

r s j ^ O i ź i ^ r s a A .
k u c h e n n e  *  c z y s te g o  n i k l u
r po ęczeuiem długuletaiej t,rw*łości

poleca

ił ^ Christiana łisutępci

W. BILIŃSKI
we Lwowie uhm* Hstuneńska 1. 2.

Zakupiłem
po V

A. Mańkowskim
wszystkie stare wina

węgiei-gfeiii, fra n en sk ie , i-eń- 
fk te , h isap Ł ń sh ie  —  p r a w 
d z iw e  k o n ia k i— rumy, ara
k i, m io d y  row n aC e, b k w o -  
- 7 ,  n a le w k i, r c z o l is j .  w ó d 
k i, octy ćran ou sk io  frp

Sprzedaję takowe p o z n a -  
Uitsiżs zoiionyeh cenach w 
SioiiE iiaadia we Lwowie 
przy ul. iurakowskiej i. 11.

K a r o l  B a y e r .

1' s a t e

Tswarzfstwo tkaczy 

d  r. n u
| |  i m a $

w Koręzjrafe
obok

KROSNA

polać# Szaa. P, T Publiczności wyroby 
czysto luitiKł, jak: płótna od najcień- 
szych do najmilszych g#tuaków, płótna 
eółbialone i szare, draliaski na iiberye, 
J i* * adamaszkowe, ręcmikj

zwykłe, adamaszkowe i kąpielowe tu
reckie, obrusy białe i kolorowo ze ser
wetami, chustki, fartuszki, ścisrki i t. p 
9 zakres tkactwa wchodząca wyroby. 
Cenniki * próbkami 
1.017 49 7ń

rozsyła stia franco,
OYREKOYA

l / r s j o w a  f a b r y k a  w y r o b ó w
t k a c k i c h  Władysława Gonuta w Aor- 

ozyme, poleca z najczystszego lnu piekua 
l świeże ped gwarancyą Płótna na koszule 
przeacieradła bez szwu, po*zi wk* itp. od 

byeh do najcieńszych w -b, d m* różne, 
Kiiiki, chustki do no a, grul.sze i webo- 

Bieliznę stolewą, d-eliohy na Iiberye 
materaca, płótna żaglor e ’ (Sogeltuch) 

t-P-j wyr by po c nach najumiarkowań- 
szyrh Cenniki j próbki żąd.-imh gatun- 
aów wysyła się grafls i fr.-nce Z* dobro< 
wyrobów wyiecr.a się.__________3593 14-17

Baozność w wyborze 
T  t  e  D s III

Tutki nieklejone „ L a  C o m e te "  znaj- 
ci' ńszej bibułki, wyrabiane maszynami 
franc. najlepszego ty st.-mu, uznane są 
przez amatorów za n a j l e p s z e .

10( 0  tu ek La Cornete wrulonie zł. D20.
Zamówienia na 5 00!) tutek wysyła franco.

Etablissfim8nt Elstar
2980 Łwó-y, ul. Bykstuska 3.

Maidij ilość
wyburnej OLIWY ds maszyn

wyayła

J a k ó b  i e g e n
L« ów-Podzameze.

. Cenniki i próbki na ząd-.nia bezpłat
nie i fr.*nco. 2977 4-10

iy •’K!g

i

!

rana % frzypaumeii : 30 iat powod/,i:\ia

LINIMENT GENEAU
P łyn tłusty odw iliający P. Qenean 

DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKI CH INNYCH

Jo d y n y  środek 
zeum ętrzng, zastę
puj ący  w ypalania 
bez bólu i bez 
w ylinicnia.

P rzy ję ty  przez 
najsław niejszych
weterynarzy, cho- 

dowców, ujeidżaczy; utrzymujących stad
niny, etc., etc.

Szybkie i niezawodne leczenie okulawiej, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na 
nogach, itp. itp■ .
Środek odprowadzający j  rospędzający.

B a n d a ż o w a n ie  ręczne w 3 i 4 minu
tach, bez wystrzygania sierści. Cena:
6  f r a n k ó w .

BU*d i Aptsta Ckjfe p*i j e  A . TC7. 
275, ulica Saint-Honori, w Paryśu. 

•■ •■ 9 X R R f,R R X M C M H M 9 H «

F ira a  hasidlówa

W . Czopp
Lwów, Żółkiewska l. 2 

zakupiła yvieiki trauspojc prze
ślicznych

■,. ■ ■ rr.-'r •ynrtr7  :vr 1 y”

w
ame:

t kich i gr: ckich i poleoa 
ctóowc po likjfańs Ych cenach
konsumencom x o.ivptzedającym.

iięksłym Edbicrcom znaczny rabat.
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'Nt kłaasra Ś.- Lewenthala w War
SZawio H yszłw  1 ] c s ,  u j  n a o y o ia  U

G u b r y n o w ic z a  i  S c h m id ta
M e  L w o w i e

1 w inuy4h księga'mach 
s t e w e r a

„ N  A .  J P  T
powieźć w 3 tomach.

Cw roi we Lwowie złr. 4 ’0o, 
przesy ik ą pod opaską złr. 4  35 

Ziamó a m a  *, piowincyi ueku- 
Cilna się 1 za ZiGiozką poo.t i'ą  

'3069 3 3

9  L tln y * i  W


